
WTOREK, « 
MARCA 

1979 ROKU 

WYD. AB

uner
s z c z e c i i i S K i

N r 50 (10 621) Rok założenia 1945 Cena 1 sł

Dekret prezydenta SRW o powszechnej mobilizacji

Na północy Wietnamu 
nie ustają walki

Fakty przeczą oświadczeniu agencji Sinhua
HANOI, PEKIN PAP. A. 

gencja Sinhua opublikowa- 
ła oświadczenie, w  którym 
podaje, że z dniem 5 bm. 
rozpoczyna się „wycofywa 
nie do własnego kraju chiń­
skich jednostek straży gra 
nlcznej”  uczestniczących w 
działaniach przeciw ko Wiet 
namówi.

NAJBLIŻSZA przyszłość wy­
każe, co konkretnie oznacza 
wspomniane oświadczenie agen

Protesty przeciw 
chińskiej agresji

NIE milkną głosy protestu 
przeciwko chińskiej agresji na 
Wietnam. Wczoraj na wiecu 
protestacyjnym załoga FMS 
„Polmo”  podjęła rezolucję w 
której potępia chińskich agre­
sorów i domaga się natychmia­
stowego opuszczenia terytorium 
Wietnamu.

Załoga Zakładów Sprzętu 
Elektrogrzejnego „Fredom-Sel- 
fa”  skierowała do Ambasady 
SRW w Warszawie rezolucję, w 
której solidaryzuje się z walką 
narodu wietnamskiego i udziela 
jej pełnego poparcia.

cji Sinhua, które zawiera wiele 
zastrzeżeń i wszelkiego rodzaju 
warunków. Zwraca uwagę fakt, 
że w oświadczeniu tym rząd 
chiński raz jeszcze rości sobie 
pretensje do „prawa prowadze­
nia dalszych kontrataków w 
celu samoobrony”. Oświadcze­
nie Sinhua potwierdza również 
w zasadzie roszczenia terytorial 
ne Chin wobec Wietnamu. Z 
oświadczenia nie wynika także, 
w jaki sposób zapowiedź wyco­
fania wojsk można pogodzić z 
faktem, że w ostatnich dniach 
Chiny przerzucały znaczne ilo­
ści wojsk i sprzętu do rejonu 
walk na terenie SRW, a także 
do rejonów graniczących bez­
pośrednio z Wietnamem i Lao­
sem.

Jak dotąd, nie napłynęły żad­
ne informacje, które świadczy­
łyby o tym, że Chiny rzeczy­
wiście rozpoczęły wycofywanie 
wojsk z terytorium Wietnamu.

Na obszarach północnych pro­
wincji Wietnamu trwała 5 bm. 
walka przeciwko inwazyjnym 
wojskom chińskim. Wietnam­
ska agencja VNA podała, że a- 
gresor podejmował w ostatnich 
dniach próby wtargnięcia jesz­
cze dalej w głąb terytorium 
Wietnamu, m. in. na kierun­
kach Lang Son i Cao Bang. 
Wojska agresora wszędzie na­
potykały na zdecydowany opór

oddziałów wietnamskiej armii 
ludowej oraz jednostek obrony 
terytorialnej i m ilic ji ludowej. 
Wojska agresora dopuszczają 
się licznych aktów okrucień­
stwa na terytorium wietnam­
skim, stosując taktykę spalonej 
ziemi.

JAK informuje wietnamska 
agencja prasowa VNA, prezy­
dent Socjalistycznej Republiki 
Wietnamu Ton Duc Thang pod­
pisał w poniedziałek dekret o 
powszechnej mobilizacji „dla o- 
brony socjalistycznego Wietna­
mu i zapewnienia całkowitego 
zwycięstwa nad chińskimi eks­
pansjo« istami i hegemonistami 
w ich agresywnej wojnie” .

Wiosna coraz bliżej

Przygotowania
do prac potowych
WARSZAWA PAP. Różnorodne przedsięwzięcia podejmuje 

się w rolnictwie ora* w placówkach obsługujących wieś, aby 
w porę zakończyć remonty maszyn oraz na czas zaopatrzyć 
gospodarstwa w nawozy, nasiona i inne środki produkcji, któ­
re będą potrzebne do starannego przeprowadzenia wiosennych 
prae potowych.
NADAL najwięcej uwagi po­

święca się naprawom maszyn, 
a zwłaszcza sprzętu używanego 
do uprawy, nawożenia pól oraz 
siewu i  sadzenia roślin. Do war 
sztatów przekazywane są obec­
nie ciągniki oraz ładowacze i 
rozrzutniki, które praoowały zi­
mą na drogach. Trzeba je te­
raz szybko wyremontować, o 
ile dopisze pogoda, będą one 
przecież potrzebne już w naj­
bliższych tygodniach do zasila­
nia pól i łąk wapnem i  nawo­
zami. Sprawne przeprowadze­
nie tych remontów jest pilne 
również z uwagi na to, że rol­
ników czekają tej wiosny zwięk 
szans zadania w zakresie na­
wożenia mineral nego. Rzecz więc 
w tym, aby producenci maszyn 
rolniczych w jak najkrótszym 
czasie zapewnili mechanikom 
części które lim itują przebieg 
napraw.

Polepszająca się przejezdność 
dróg sprawiła, że coraz więcej 
rolników odwiedza gminne spół 
dzielnie w celu zaopatrzenia się 
w ziarno siewne, nawozy mine­
ralne, środki ochrony roślin i 
inne materiały. Rolnicy chcą 
zakupić potrzebne im środki 
produkcji możliwie wcześnie, 
aby wówczas gdy nadejdą 
sprzyjające warunki atmosfery­
czne swój czas maksymalnie po 
święcić sprawie najważniejszej 
— starannemu przygotowaniu 
pól i terminowemu zasianiu ro­
ślin.

Konflikt międzyjemeński

Uchwała sesji 
Ligi Arabskiej

K A IR  P A P . D ziś w  n o cy  w  K u ­
w e jc ie  z a k o ń c z y ła  się n a d z w y c z a j­
na sesja  R a d y  M in is te r ia ln e j L i ^ i  
A ra b s k ie j pośw ięcona  p o ło ż e n iu  
k re s u  z b ro jn e m u  k o n f l ik to w i m ię ­
d zy  o b u  p a ń s tw a m i je m e ń s k im i. 
U c h w a lo n a  je d n o m y ś ln ie  na z a k o ń ­
czen ie  o b ra d  re z o lu c ja  a p ro b u je  
p o ro z u m ie n ie  w  s p ra w ie  zaw iesze­
n ia  b ro n i,  o s ią g n ię te  1 bm . m ię ­
d zy  A denern  i Saną w  w y n ik u  
m e d ia c ji rz ą d ó w  S y r i i  i  I r a k u .  D o­
k u m e n t dom aga s ię  n ie zw ło czn e g o  
w p ro w a d z e n ia  w  ż y c ie  tego  p o ro ­
zu m ie n ia  i  w y c o fa n ia  w  c ią g u  n a j­
b liż s z y c h  10 d n i s i ł  z b ro jn y c h  za­
a n g a żo w a n ych  w  k o n f l ik c ie .  L ig a  
A ra b s k a  w z y w a  o b ie  s tro n y  do 
za p rze s ta n ia  w ro g ie j p ro p a g a n d y , 
o tw a rc ia  w s p ó ln e j g ra n ic y  i  p rz y ­
w ró c e n ia  n o rm a ln y c h  s to s u n k ó w  
m ię d z y  p a ń s tw a m i je m e ń s k im i.

Koncert w Zamku

Szczecińskie 
obchody MRD

WCZORAJ w Zamku Książąt 
Pomorskich odbyło się kolejne 
plenarne posiedzenie Wojewódz 
kiego Komitetu Obchodów Mię­
dzynarodowego Roku Dziecka. 
Na porządku obrad znalazły się 
informacje Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych i  Ko­
mendy Zachodnio-Pomorskiej 
Chorągwi ZHP o dotychczaso­
wych i zamierzonych przedsię­
wzięciach w zakresie obchodów 
światowego roku najmłodszych.

W R Z Z  m a Już za sobą zo rg a n iz o ­
w a n ie  w y p o c z y n k u  z im ow ego  d la  
u c zn ió w  s z k ó ł p o d s ta w o w ych  i  po ­
n a d p o d s ta w o w y c h . W  b ie żą cym  ro ­
k u  ze zo rg a n iz o w a n y c h  fo rm  spę­
dzen ia  fe r  Di s k o rz y s ta ło  w ię c e j 
d z ie c i n iż  w  la ta c h  u b ie g ły c h . 
P rz y g o to w a n o  też  sp o ro  im p re z  d la  
d o ro s ły c h  o  p ro b le m a c h  d z ie c i i  
m ło d z ie ż y  o ra z  lic z n e  za b a w y  i  
ro z ry w k a  d la  n a jm ło d s z y c h .

(Dokończenie na str. 2)

Ponad 30 lat przechowywał bosman Kazimierczak 

drogą sercu marynarzy pamiątkę

Bandera krążownika „Conrad“
pow róc iła  do kraju

S T . M E C H A N IK  Z d z is ła w  B a ra n o w ic z , k p t .  ż .w . S ta n is ła w  Z u b e r 
i  I I I  o f ic e r  M a r ia n  J a m o ro z ik  p re z e n tu ją  na p o k ła d z ie  m /s „ N ie w ia ­
d ó w ”  b a n de rę  k rą ż o w n ik a  O R P „ C o n ra d ” . Ic h  za b ie g o m  i  ta k to w i 
n a le ży  zaw dz ięczać  p o w ró t t e j  p a m ią tk i do k ra ju .

F o t.:  Z b . J o d k o w s k i

DZIŚ w porcie szczeciń­
skim na pokładzie jedno­
stki Polskiej Żeglugi Mor­
skiej m/s „Niewiadów”  od­
była się uroczystość prze­
kazania przez załogę i kpt. 
ż.w. Stanisława Zubera 
bandery polskiego krążow­
nika ORP „Conrad”  przed­
stawicielowi Muzeum Ma­
rynarki Wojennej w Gdyni.

W SALONIE kapitańskim m/s 
„Niewiadów” ze wzruszeniem 
oglądam ostatnią banderę pol­
skiego krążownika, postrzępioną 
lecz zachowaną w doskonałym 
stanie, dokumenty służby mor­
skiej ofiarodawcy i akt przeka­
zania bandery ORP „Conrad” z 
przeznaczeniem dla Muzeum 
Marynarki Wojennej w Gdyni 
spisany 20 lutego br. Zasługuje 
on na przytoczenie:

„20 LUTEGO 1979 r. w por­
cie Fowcy w Cornwalii na po­
kładzie m/s „Niewiadów” , mo­
torowca Polskiej Żeglugi Mor­

skiej miała miejsce uroczystość 
przekazania bandery ORP „Con 
rad”. Mieszkaniec miasta Fo- 
wey, były marynarz, bosman 
Polskiej Marynarki Wojennej, 
uczestnik licznych bitew mor­
skich w czasie I I  wojny świato­
wej, między innymi na ORP 
„Garland”  i ORP „Krakowiak” , 
kawaler wielu odznaczeń bojo­
wych i orderów, pan Antoni 
Kazlmierczak-Tregunna przeka­
zał na ręce kapitana statku 
m/s „Niewiadów”  kpt. ż. w. Sta­
nisława Zubera, polską banderę 
wojenną z krążownika ORP 
„Conrad” , którą to opuszczał po 
raz ostatni i przechowywał oso­
biście do tej pory jako ważną 
pamiątkę narodową. Podarowa­
na historyczna bandera z nale­
żytym szacunkiem będzie prze­
wieziona do Polski i zgodnie z 
wolą ofiarodawcy zostanie zde­
ponowana przez kapitana statku 
w Muzeum Marynarki Wojen­
nej w Gdyni” . Tu następują 
podpisy A. Kazimierczaka i S. 
Zubera.

FOWEY to stare urocze mia­
steczko na wysokich skałach 
nad kanałem La Manche. W
średniowieczu miało sławę por­
tu pirackiego. Dziś jest pełne 
turystów, którzy korzystają z 
najłagodnieszego klimatu w ca­
łej Wielkiej Brytanii, zima trwa 
tam 2—3 dni i rosną palmy. 
Polskie statki zawijają tam po 
glinkę kaolinową, której wydo­
bycie odbywa się w odległości 
7—8 kra od miasteczka. W cza­
sie I I  wojny światowej miesz­
kańcy Fowey udostępniali swe 
mieszkania na kwatery dla ma­
rynarzy odpoczywających po 
akcjach bojowych. Tak w pevv- 
nym mieszkaniu zadomowił się 
polski marynarz Antoni Kazi­
mierczak. kt£ry z czasem został 
zięciem pana domu. Dziś wraz 
ze swą żoną Walijką, z którą 
dochowali się tró jk i dorosłych 
dzieci, prowadzi w centrum nie­
wielki sklepik z kwiatami i o- 
wocami.

(Dokończenie na str. 4—5)
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L O D O Ł A M A C Z E : „ L is ” , „Ś w is ta k ”  i  „E b e rs w a ld e ”  w id z ia n e  *  lo tu  
p ta k a  w  o k o lic a c h  B ie l in k a  p ra c o w ic ie  k ru s z ą  p o tę ż n y  z a to r  lo d o ­
w y  na O drze , Fotos C A P  — U n d ro

Zimowa batalia na Odrze

Szarża holowników
na lodowy zator

D Z IĘ K I  u p rz e jm o ś c i k ie ro w n ic *  m n ie js z e  o d e rw a n e  o d  lo d o w e g o  
tw a  szczec ińsk iego  lo tn ic tw a  s a n i-  p o la  w ie lk ie  k a w a ły  lo d u . 
ta rn e g o , za s ie d liś m y  w  g o n d o li m a -  P o  w y k o n a n iu  t a k ie j  sz a rż y , stat- 
le g o  h e lik o p te ra  M i-8 . M a szyn a  p r o  k i  z n o w u  w y c o fy w a ły  s ię  k i lk a d z ie  
w  ad  zo  nu  s o ra w n ą  rę k ą  k p t .  J e rz e - S ią t m e tró w  w  t y ł .  S to p o w a ły . N a­
go C h a ry to n o w ic z a  (k tó re m u  to -  b le r a ły  ro z p ę d u  i  p o n o w n ie  w d z ie - 
w a rz y s z y ł m e c h a n ik  H e n ry k  W ó j-  ira ły  s ię  w  z lo d o w a c ia ły  z a to r .  T a k  
e ik )  w z n io s ła  s ię  z lo tn is k a  w  D ą - o d  k i lk u n a s tu  d n i,  p rze z  B d o  12 
b iu  i  p o szyb o w a ła  n a  m in im a ln e j g o d z in  dz ie n n ie , 
w y s o k o ś c i w  g ó rę  O d ry . C e lem  te -  W  
go  reko n e sa n su  b y ło  u s ta le n ie  s ta -  na
n u  z a m a rz n ię c ia  rz e k i, b o w ie m  o d  ły m  ____ _ . . .
k i l k u  Już ty g o d n i O d ra  „ w y z w a la -  dę z E le k t ro w n i „D o ln a  O d ra ”  z g ro  
na ”  je s t *  z im o w y c h  k a jd a n  p rzez  m a d z iło  s ię  d z ik ie  p ta c tw o . N a 
s p e c ja ln ą  g ru p ę  lo d o ła m a c z y  w  t y m  n ie  z a m a rz n ię ty m  m im o  z im y  
k tó r e j  s k ła d  w ch o d zą  J e d n o s tk i ż e ro w is k u  zn a la z ło  p r z y tu l is k o  s e t- 
Z a rz ą d u  O d rz a ń s k ie j D ro g i W o d - k i  ła b ę d z i, d z ik ic h  kacze! 
n e j o ra z  z N R D . w o d n y c h .

P o c z ą tk o w o  z w in n y  M i- f l s zyb o - W E D Ł U G  o s ta tn ie g o  k o m u n ik a tu  
w a l n a d  c z a rn y m , w o ln y m  w  s y tu a c y jn e g o  w  d n iu  w c z o ra js z y m  
w ię k s z o ś c i o d  lo d u  k o ry te m . J e d - h o lo w n ik i w a lczą ce  z z a to re m  Jo­
n a k  g d y  m in ę liś m y  G r y f in o  n a  r io w y m  na  O d rze  d o ta r ły  ju ż  do 
rzece  za c z ę ły  p o ja w ia ć  s ię  có ra«  re jo n u  S ie k ie re k . S k ru szo n a  przez 
w ię k s z e  ta f le  lo d u . O d ra  w  t y m  n ie  k r a  s p ły w a  w  k ie r u n k u  Je z io ­
rn i e jsc  u  ro z le w a  s ię  b a rd z o  sze ro - ra  D ę b sk ie g o , k tó r e  zo s ta ło  p rz e - 
k o . Z a m a rz n ię te  są te ż  łę g i M ię -  znaczone  n a  o g ro m n y  „m a g a z y n ”  
d zyo d rza  o ra z  pas b rz e g u . K rz y ż u -  lo d u . K rą ż ą  ,po n im  d w a  lo d o ła m a - 
ją  s ię  ta m , d o sko n a le  w id o c z n e  z eze, k tó r e  k ru s z ą  go  na  m n ie js z e  
g ó ry , t r o p y  z g ło d n ia łe j z w ie rz y n y , k a w a łk i.
W s z y s tk ie  w io d ą  w  k ie r u n k u  lu d z -  M . C Z E K A Ł A
k ic h  o s ie d li...

G d y  m in ę liś m y  m o s t w  G r y f in ie ” 
z a u w a ż y liś m y  ja k  w  naszym  k ie ­
r u n k u  p ły n ą  d w ie  J e d n o s tk i. B y ł 
to  p o ls k i i  N R D -o w s k ł h o lo w n ik .
P ra c o w ic ie  p rz e p y c h a ły  s ię  p o m ię ­
d z y  g ę s tn ie ją c ą  w  ty m  m ie js c u  
k rą .  K p t .  C h a ry to n o w ic z  s tw ie rd z ił,  
iż  są to  je d n o s tk i w ra c a ją c e  do 
b a zy . P ra w d z iw y  z a to r  lo d o w y  ro z ­
po czn ie  s ię  d o p ie ro  za k i lk a  k i lo ­
m e tró w . P ędzący  z p rę d k o ś c ią  180 
k ra  na godz. M i-8  ju ż  po k i lk u  
m in u ta c h  z a w is ł n ie m a l n ie ru c h o ­
m o  n a d  b ia łą  ró w n in ą . W  p ie rw ­
sze j c h w i l i  w y d a w a ło  s ię  n a m , że

fi i lo t  z b o c z y ł z  k u rs u  i  w le c ie -  
iś m y  n a d  zaśn ieżone p o la , Jednak 

p od  n a m i b v !a  O d ra . Z a m a rz n ię ta  
o d  b rz e g u  d o  b rz e g u  b y ła b y  n ie ­
w id o c z n a  p o ś ró d  z a ś n ie żo n ych  p ó l 
g d y b y  n ie  lo d o ła m a c z e . <

Z a u w a ż y liś m y  Je d o p ie ro  po

Szczecińskie obchody MRD
(Dokończenie ze sir. 1) Kuczyńskim i sekretarzem KW

Zadań jest oczywiście znacznie PZPR Danutą Krzemańską. 
więcej, wrzz podjęło m. in. te- Szczecińscy artyści zapropono- mat zabezpieczenia wyżywienia . ^ pdzieci i  młodzieży w szkołach. Pro- w a "  bardzo atrakcyjny pro­
blem ten od dawna czeka na roz- gram, a całkowity dochód z im- 
S “ nr» „S ’ilraai SS S < i f f  pa6”«' przeznaczony Mstat na bu
na dla Domu Dziecka w Mostach, dowę szpitala-pommka Centrum

L ic z n e  in ic ja ty w y  i  p la n y  d z ia - Zdrowia Dziecka. (su )
ła ń  zg łasza ją  poszczegó lne  z a k ła d y  
p ra c y . P rz e w id u je  s ię  w z ro s t m ie js c  
na k o lo n ia c h  le tn ic h ,  le p szy  s ta n ­
d a rd  w y p o c z y n k u , o rg a n iz o w a n ie  
tu rn u s ó w  w cza so w ych  d la  m a te k  z 
m a ły m i d z ie ć m i. P la n o w a n y  je s t 
ró w n ie ż  szerszy udzaał w y c h o w a n ­
k ó w  d o m ó w  d z ie cka  w  w a k a c ja c h  
o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  Z w ią z k i Z a­
w odow e .

C a ły  szereg p rze d s ię w z ię ć  p o d ję ­
ł y  z a k ła d y  p ra c y  w  za k re s ie  ro z ­
szerzen ia  bazy  p la c ó w e k  o p ie k u ń -  
cz o -o ś w ia to w y c h  (p rze d szko la ), do ­
w o z u  d z ie c i do z b io rc z y c h  szkó ł 
g m in n y c h  le p sze j o p ie k i na d  do ­
m a m i d z ie cka . P rz e ja w ia  s ię  to  m . 
im. w  znaczn ie  h o jn ie js z y m  fu n d o ­
w a n iu  ks ią że cze k  m ie s z k a n io w y c h  
d la  w y c h o w a n k ó w  ty c h  p la có w e k .

Z a c h o d n io  -  P o m o rs k a  C h o r a s ie w  
Z H P  za in a u g u ro w a ła  o b c h o d y  M R D  
w  u b ie g ły m  ty g o d n iu .  T ru d n o  w ie c  
m ó w ić  o  d o ty c h c z a s o w y c h  d o k o n a ­
n ia c h . P la n y  n a to m ia s t są ba rdzo  
boga te . W iększość ty c h  zam ie rze ń  
n ie  s ta n o w i n o v u m  w  p ra c y  h a rc e ­
rz y , je s t ra c z e j k o n ty n u a c ją  s ta łe l 
d z ia ła ln o ś c i z  d z ie ć m i i  d la  d z ie c i.

P rz e w id u je  się w  ty m  ro k u  p rz y ­
g o to w a n ie  in s t r u k to r ó w  do  tego. a- 
b y  b y l i  Jak n a jle p s z y m i rz e c z n ik a ­
m i n a jm ło d s z y c h , z a k ty w iz o w a n ie  
in s t ru k to ró w  — ra d n y c h  o ra z  In- 
s jtru k to ró w  —• p rz e d s ta w ic ie li sam o­
rz ą d u  m ie s z k a ń c ó w  d o  d z ia ła n ia  na 
rzecz d z ie c i w  m ie js c u  Ic h  zam ie ­
szk a n ia . P o d ję ty  z o s ta ł ró w n ie ż  p ro  
b łe m  bezp ieczeńs tw a  m a lc ó w  na 
d ro g a ch  —• ja k o  z a d a n ie  d la  d ru ­
żyn  M SR, za g a d n ie n ia  d z ie c i i  m ło ­
dz ie ży  z a g ro żo n e j ( in s t ru k to rz y  ja ­
k o  sp o łe c z n i k u ra to rz y )  o ra z  o rg a ­
n iz o w a n ie  w y p o c z y n k u  d la  d z ie c i 
u p o ś le d zo n ych  i  n ie p rz y s io s o w a
n y c h  (w  ra m a c h  k o n ty n u a c ji  a k c j i  
„N ie p rz e ta r te g o  s z la k u ” ).

P la n o w a n y c h  je s t ró w n ie ż  k i lk a  
in te re s u ją c y c h  im p re z : s e m in a r iu m  
in s t ru k to rs k ie  p t .  „R ze czn te tw o  
s p ra w  d z ie c i l  m ło d z ie ż y ” . C h o ra g - 
w ia n y  D z ie ń  Z ucha  o ra z  fo ru m  
dz iec ięce  na  te m a ty  „N asze  życ ie  
w  d o ro s ły m  św ie c ie ”  ł  „ J a  i  m o ja  
O jc z y z n a ” .

PO posiedzeniu, o godz. 18 
odbył się uroczysty koncert z 
okazji inauguracji MRD w wo­
jewództwie szczecińskim zorga­
nizowany przez WK FJN oraz 
Wojewódzki Komitet Obchodów 
MRD. Obecni byli orzedstawi- 
ciele władz wojewódzkich z wo 
jewodą szczecińskim Jerzym

c h w i l i  g d y  p i lo t  p rz e c h y l i ł  m a szy­
nę. U s ta w io n e  w  ła w ę , je d e n  o b o k  
d ru g ie g o , w y d a w a ły  s ię  p o czą tko ­
w o  śm ieszn ie  m a łe  w o b e c  s to ją c e ­
go im  n a p rz e c iw  lo d o w e g o  o g ro ­
m u . M i-8  o b n iż y ł s ię  do w yso k o ś c i 
m a sz tó w  p ra c u ją c y c h  je d n o s te k . 
O d c z y ta liś m y  na b u r ta c h  n a z w y  
p ra c u ją c y c h  je d n o s te k . B y ły  to : 
„ L is ” , „Ś w is ta k ”  i  „E b e rs w a ld e ” . 
T e ra z  w y d a ły  s ię  n a m  ju ż  m n ie j 
b e zb ro n n e  S p ra w n y m i,  z g ra n y m i 
ru c h a m i c o fa ły  s ię  je d n ocześn ie , 
na w o ln ą  w o d ę , n a b ie ra ły  rozpę ­
du  i  n ic z y m  d rw a le  u d e rz a ły  w  
lo d o w a  k ra w ę d ź . W  c h w i l i  g d y  ic h  
k a d łu b y  s ty k a ły  s ię  z lo d e m  s ta t­
k i  ra p to w n ie  w z n o s iły  s ię  do  g ó ry .  
i  do  p o ło w y  s w o je j d łu g o ś c i w p ły ­
w a !v  na ta f lę ,  k tó ra  p od  ic h  c ię ­
ż a re m  z a ła m y w a ła  s ię . Ś ru b y  na ­
pędow e h o lo w n ik ó w  k ru s z y ły  na

„Zlot gwiaździsty“
w  Mombasie
C Z T E R Y  s ta tk i P o ls k ic h  L in i i  

O ce a n iczn ych  z a w in ą  w  m a rc u  do 
k e n ijs k ie g o  p o r tu  M o m basa : „ F r y c z  
M o d rz e w s k i’ . „Z a w ic h o s t” , „ Z y g ­
m u n t  A u g u s t”  i  „B o le s ła w  K r z y ­
w o u s ty ’ . D w ie  o s ta tn ie  z w y m ie ­
n io n y c h  tu  je d n o s te k  ła d u ją  obec­
n ie  m ie d ź  ra f in o w a n ą  w  p o rc ie  
D a r  es-S a laam , k tó ra  w  ra m a c h  za 
w a r te g o  o s ta tn io  k o n t r a k tu  a rm a -  
to ró w -u c z e s tn ik ó w  s e rw is u  „ B a l t -  
a f r ic a ”  d o s ta rczą  do  L iv e rp o o lu  i  
L o n d y n u .

P o 20 m a rc a  do M o m b a sy  z a w in ą  
d w a  in n e  lin io w c e  P L O : „S m o ln y ”  
i  ..B ydgoszcz” . T e n  o s ta tn i p rz y ­
w ie z ie  do  k r a ju  ty s ią c  to n  azbe­
s tu  z M o z a m b ik u  — k r a ju ,  do  k tó ­
re g o  od d w ó ch  la t  n ie  z a w ija ły  
s ta tk i  h a n d lo w e  p o d  p o lską  b a n ­
d e rą . (tsfe i)

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Jutro pucharowa środa
N A  J U T R O  w y z n a c z o n y  z o s ta ł C rv e n a  Z ve zd a  B e lg ra d  — W est 

te r m in  p ie rw s z y c h  s p o tk a ń  ć w ie rć -  B ro m w ic h .
f in a ło w y c h  ro z g ry w e k  p i łk a r s k ic h  _ ,  ____________

e u ro p e js k ie  p u c h a ry . In a u g u ra -  O D Z N A C Z E N IA  L E K K O A T L E T Ó W. . e pi 
c ja  n a s tą p i je d n a k  d z iś  — o d b ę ­
d z ie  s ię  b o w ie m  m ecz P u c h a ru  
E u ro p y  F C  K o e ln —G la sg o w  H a n -

P O L A K O W  n a jb a rd z ie j in te re s u ­
je  m ecz k r a k o w s k ie j * 
M a lm o e  F F . D ru ż y n a

P O L S C Y  le k k o a t le c i,  k tó r z y  o d ­
n ie ś li n a jw ię k s z e  su kce sy  w  w ie ­
d e ń s k ic h  h a lo w y c h  m is trz o s tw a c h  
E u ro p y , g o ś c il i w  G łó w n y m  K o m i­
te c ie  K u l t u r y  F iz y c z n e j i  Spo-r- 

W is ły  z tu .  Z as tępca  p rze w o d n iczą ce g o  
szw e d zka  G K K F iS  B o g u s ła w  R y b a  udeko ro -

m ia ła  duże  tru d n o ś c i z p rz y  g o to - w a ł z ło ty m  m e d a le m  „ Z a  w y b itn e  
w a n ie m  s ię  do te g o  s p o tk a n ia  — o s ią g n ię c ia  s p o rto w e ”  D a n u tę  P e r-  
sz u k a ła  s p a r r in g p a r tn e ró w  w ś ró d  k ę  o ra z  po ra z  d ru g i W ła d y s ła w a  
d ru ż y n  lig o w y c h  F ra n c j i ,  B e lg i i  i  K o z a k ie w ic z a  i  M a r ia n a  W o ro n in a . 
A n g l i i .  W  p o p rz e d n ic h  s p o tk a n ia c h  S re b rn e  m e d a le  o t r z y m a li:  G ra ż y -  
sp a rr in g o -w y c h  S z w e d z i z n a jd o w a li  na  R a b s z ty n ó w n a  (p o  ra z  trz e c i)  
s ię  w  s ła b e j d y s p o z y c ji,  n a to m ia s t o ra z  U rs z u la  K ie la n ó w n a  i  L eszek  
z w y c ię s k i m ecz z B r is to l C i ty  (1:0) D u n e c k i.
zna czn ie  p o p ra w ił h u m o r t re n e ro ­
w i H o u g h to n o w l. D ru ż y n a  M a lm o e  
F F  d y s p o n o w a ła  w  s p o tk a n iu  w  
B r is to lu  d o b rą  k o n d y c ją ,  g o rz e j 
Jednak  b y ło  z  s z y b k o ś c ią  i  s k u ­
te cznośc ią .

Z  p o z o s ta ły c h  d w u  s p o tk a ń  P u ­
c h a ru  E u ro p y  b a rd z ie j e m o c jo n u ­
ją c o  za p o w ia d a  s ię  s p o tk a n ie  D y ­
n a m a  D re z n o  z A u s t r ią  W ie d e ń . 
W y n ik  w ie d e ń s k ie g o  s p o tk a n ia  Jest 
s p ra w ą  o tw a r tą ,  n a to m ia s t zdecy­
d o w a n y m  fa w o ry te m  je s t  m is trz  
A n g l i i ,  N o tt in g h a m  F o re s t, k tó r y  
n a  w ła s n y m  b o is k u  g ra  z G ra ssh o p ­
pe rs  Z u r ic h .

N A  C Z O Ł O  p o je d y n k ó w  P u c h a ­
r u  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  w y b ija  
s ię  m ecz Ip s w ic h  T o w n  — F C  B a r­
ce lo n a . Z a ró w n o  A n g lic y  Jak ł  
H is z p a n ie  są w  p e łn i sezonu. O 
a k tu a ln e j fo rm ie  F C  B a rc e lo n a  
tru d n o  je d n a k  o b e c n ie  s tw ie rd z ić  
coś k o n k re tn e g o , p o n ie w a ż  p i łk a ­
rze  h is z p a ń s k ic h  d ru ż y n  lig o w y c h ...  
z a s t ra jk o w e li  i  n ie  o d b y ła  s ię  za­
p o w ie d z ia n a  na  u b ie g łą  n ie d z ie lę  
lig o w a  k o le jk a .  W  p o z o s ta ły c h  m e­
czach  fa w o ry tó w  n a le ż y  u p a try w a ć  
w zespo łach  g o sp o d a rzy . W  m e ­
czach  ty c h  s p o tk a ją  s ię  F C  M agde­

b u r g  — B a n ik  O s tra w a , I n te r  M e­
d io la n  — S K  B e v e re n  i  F o r tu n a  
D u e s s e łd o rf — S e rv e tte  G enew a .

K O L E J N Y  „s z la g ie r ”  ś ro d o w y c h  
m e czó w  to  s p o tk a n ie  — M a n ch e s te ­
r u  C i ty  z B o ru s s ią  M o e n c h e n g la d - 
ba ch  w  P u c h a rz e  U E F A . W  pozo­
s ta ły c h  s p o tk a n ia c h  z m ie rz ą  się 
H e r th a  —  D u k la  P ra g a , H o n v e d  
B u d a p e sz t — M S v  D u is b u rg  i

Dziś w  T V  o godz. 20.15

Nowy serial 
„Czerwone i czarne"

P O C Z Ą W S Z Y  o d  d z iś  p rzez 
p ię ć  w to rk o w y c h  w ie c z o ró w  
o g lą d a ć  b ę d z ie m y  n o w y  ra ­
d z ie c k i s e r ia l te le w iz y jn y  — 
a d a p ta c ję  s ły n n e g o  ro m a n ­
ty c z n e g o  d z ie ła  S te n d h a la  
„C z e rw o n e  i  c z a rn e ” . S ta rs i 
w id z o w ie  p a m ię ta ją  zaoew ne 
s ły n n ą  w e rs ję  f i lm o w ą  te j  po ­
w ie ś c i z  G e ra rd e m  P h ilip e m  
w  r o l i  g łó w n e j.

S e r ia l t e le w iz y jn y  s tw a rz a  
w ię k s z e  m o ż liw o ś c i n iż  e k ra ­
n iz a c ja  2 -g o d z in n a , ch o ć b y  
d la te g o  że n ie  zm usza do  ta k  
d ra s ty c z n y c h  s k ró tó w  w  fa ­
b u le . U m o ż liw ia  p rz y  tv m  
u k a z a n ie  szerszego t ła  h is to - 
ry c z n o -o b y c z a jo w e g o  e p o k i 
R eżyse r ra d z ie c k i S e rg iusz  
G ie ra s im o w  u c h o d z i za je d n e ­
go  z n a jz d o ln ie js z y c h  tw ó r ­
c ó w  ra d z ie c k ie g o  k in a .  W szy­
s tk ie  z re sz tą  f i lm o w e  i  te le ­
w iz y jn e  a d a p ta c je  ra d z ie c k ie  
d z ie ł e u ro p e js k ic h  k la s y k ó w  
z re a liz o w a n e  są z o g ro m n ą  
s ta ra n n o ś c ią , w ie rn o ś c ią  w o ­
bec l i te ra c k ie g o  p ie rw o w z o ru .

m

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  
m /s „S y re n k a ”  z L o n d y n u  i 

K o p e n h a g i,
m /s „ K o p a ln ia  W a łb rz y c h ”  

z re d y .

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU : 
m /s „ S y re n k a ”  do  L o n d y n u  

i  K o p e n h a g i,
m /s  „ H u t n ik ”  do N a rv ik u .

Z Maroka, Krety i Kolumbii

Owoce południowe 
na wielkanocny stół

CENTRALA Handlu Zagra­
nicznego „Agros”  dokonała już 
zakupów owoców cytrusowych, 
które maja trafić do Polski 
przed świętami wielkanocnymi, 
Z Agadiru, Casablanki i Tan- 
geru 10 tysięcy ton marokań­
skich cytrusów przywiozą do 
kraju statki lin ii śródziemno­
morskiej PLO. Pierwszą jedno­
stką, która załaduje w Aga di« 
rze 1500 ton owoców, będzie 
m/s „Ostrołęka” . Ponadto w 
marcu świąteczny ładunek przy 
wiezie jeszcze pięć innych l i ­
niowców. W tych dniach m/s 
„Gdańsk” odbierze też z Krety 
ładunek 1500 ton rodzynek, a 
pod koniec miesiąca nastąpi do 
stawa bananów z Południowej 
Ameryki. (tski)

Elektronika
w spółdzielniach Rieszkaniowyeh

w  1978 R O K U  spó łd z ie lczo ść  n p . ty p u  M -2  lu b  M -3, n a to m ia s t 
m ie s z k a n io w a  w p ro w a d z iła  u s p ra w - p rz e w id u ją ,  że w  e ią g u  n a jb l iż -  
n io n y  sys tem  e w id e n c ji sw o ich  szych  5 la t  p ra g n ę lib y  u zyska ć  
c z ło n k ó w  i  k a n d y d a tó w . T z w . z ie -  m ie s z k a n ie  w ię ksze  z u w a g i na p ła  
lo n y  w n io s e k  z o s ta ł ta k  z re d a g o w a - n o w a n y  ro z w ó j ro d z in y . (z)

' * ła tw o ś ć. ,  a b y  cz ło n e k  m ia ł 
d z ie le n ia  o d p o w ie d z i na w ie le  p y ­
ta ń . O d p o w ie d z i w p is y w a n e  są n u ­
m e ra m i — k o d a m i. W n io s e k  je s t 
d o s to so w a n y  do e le k tro n ic z n e g o  
s y s te m u  e w id e n c ji c z ło n k ó w  i  k a n ­
d y d a tó w  — k tó r z y  z g ro m a d z ili 
w y m a g a n e  w k ła d y  m ie s z k a n io w e . 
Z a w a rte  w e  w n io s k u  in fo rm a c je  
zostaną  w y k o rz y s ta n e  przez w ła d ze  
c e n tra ln e  1 te re n o w e  m . in .  d la  
lepszego dos to so w a n ia  lo k a l iz a c j i  i  
s t r u k tu r y  b u d o w a n y c h  m ie szka ń . 
Jednocześn ie  w n io s k i te  u ła tw ią  
s p ó łd z ie ln i p o zn a n ie  o b e c n y c h  w a ­
r u n k ó w  m ie s z k a n io w y c h  c z ło n k a  a 
ta kże  będą p o d s ta w ą  k w a l i f ik o w a ­
n ia  c z ło n k ó w  do p rz y d z ia łu  m iesz­
k a ń . , ,

W W o je w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i 
M ie s z k a n io w e j w  S zczec in ie  te n  
n o w y  sys te m  r e je s t r a c j i  p ro w a d z i 
s ię  ju ż  od  k i lk u  m ie s ię c y . P ozw a­
la  to  na  p la n o w a n ie  m ie s z k a ń , zgo­
d n ie  z ż y c z e n ia m i i  s u g e s tia m i 
c z ło n k ó w , k tó r e  z a w a r te  są w  ty c h  
w n io s k a c h . J u ż  dz iś  n p . m ożna 
śm ia ło  p o w ie d z ie ć , że n ie  m a w ie l­
k ie g o  z a p o trz e b o w a n ia  na m a łe  
m ie s z k a n ia . M ie s z k a ń  ty p u  M -2, 
k tó r y m i o b e c n ie  d y s p o n u ją  sp ó ł­
d z ie ln ie , w y s ta rc z y  p ra w d o o o d o b n ie  
na n a jb liż s z e  d z ie s ię c io le c ie . P rz y ­
d z ia ł ta k ic h  m ie szka ń  o d b y w a ć  się 
b ę dz ie  d ro g ą  w y m ia n y  i  z a m ia n y .

N o w y  sys te m  r e je s t ra c j i  po zw a la  
ta kże  o c e n ić  za p o trz e b o w a n ie  na 
n a jb liż s z e  10—15 la t .  Są b o w ie m  
k a n d y d a c i, k tó r z y  w  d n iu  z łożen .a  
w n io s k u  u b ie g a ją  s ię  o  m ie s z k a n ie

We W rocławiu

Lokal na... wodzie
W R O C Ł A W IA N IE  p o w ia d a ją , że 

je d n ą  z n a jw ię k s z y c h  a t r a k c j i  s to ­
l ic y  D o ln e g o  Ś ląska  s ta n ie  się 
w k ró tc e . . .  lo k a l na w o d z ie . W  re ­
jo n ie  P rz y s ta n i Z w ie rz y n ie c k ie j 
p rz y c u m o w a n a  zo s ta n ie  na  s ta łe  do 
n a b rzeża  w y c o fa n a  ju ż  z e k s p lo a ­
ta c j i  je d n o s tk a  Ż e g lu g i na  O drze. 
J e j a d a p ta c ją  i  za g o spoda row a­
n ie m  z a jm ie  s ię  — z g o d n ie  ze zo­
b o w ią z a n ia m i p o d ję ty m i na o s ta t­
n ie j  K o n fe re n c j i  S a m o rzą d u  Ro­
b o tn ic z e g o  — za łoga  B iu ra  B a ­
d a w c z o -K o n s tru k c y jn e g o  Ż e g lu g i 
Ś ró d lą d o w e j „N a v ic e n t ru m ” . P ły ­
w a ją c a  re s ta u ra c ja  c ieszyć  się bę­
d z ie  z p e w n o śc ią  dużą  p o p u la rn o - 
śc ią . . .

L o k a le  na  w o d z ie  o tw o rz y ły  p od ­
w o je , a ra c z e j o p u ś c iły  t r a p y  w  
w ie lu  m ia s ta c h  ś w ia ta . U  sąsia­
d ó w  za m ie d zą  — w  R o s to cku  re ­
s ta u ra c ja  na  w y c o fa n y m  z e k s p lo a ­
ta c j i  s ta tk u  p e łn o m o rs k im  jest 
zawsze p e łn a  i  p rz y d a je  te m u  ro z ­
w ija ją c e m u  s ię  p o r to w i m o rs k ie m u  
b la s k u . S zko d a , że po dz iś  d z ień  
m o rs k i S zczec in  n ie  „ d o r o b i ł  s ię ’ 
podobnego  lo k a lu  — re s ta u ra c ji 
p rz y c u m o w a n e j do  W a łó w  C h ro ­
b re g o . la w a )

Wodowanie
m/s „Żyrardów“

W  U B T E G Ł Y M  ty g o d n iu  w  p o r­
tu g a ls k ie j s to c z n i „A rs e n a ł do A l-  
fe ite ”  w  L 'Z b o n ie  zw o d o w a n o  k o ­
le jn y ,  t r z e c i c h ło d n io w ie c  d la  P o l­
s k ic h  L in i i  O ce a n iczn ych . O tr z y ­
m a ł on  na zw ę  „ Ż y r a r d ó w ” . M a tk a  
ch rz e s tn ą  n o w e g o  s ta tk u  zosta ła  
p. Ire n a  L ip iń s k a , szw a czka  z Z a ­
k ła d ó w  L n ia rs k ic h  w  Ż v ra rd o w ie  
M /s . '.Ż y ra rd ó w "  m a  nośność 56,'f' 
to n  i  m oże ro z w ija ć  p rę d k o ś ć  do 
21 w ę z łó w . ( ts k i)

P O D C Z A S  w czo ra jsze g o  p o ­
s ie d ze n ia  S e k re ta r ia tu  K W  
P Z P R  o ce n io n o  p ra ce  o g n iw  
S o c ja lis ty c z n e g o  Z w ią z k u  S tu  
d e n tó w  P o ls k ic h  w  szczec iń ­
s k ic h  u c z e ln ia ch . P o d k re ś lo ­
no , źe w  m ia rę  ro z w o ju  oś­
ro d k a  a k a d e m ic k ie g o  t  n au­
ko w e g o  to  S zczec in ie , p rzed  
SZS P  s ta ją  co raz  p o w a ż n ie j­
sze zadan ia . S e k re ta r ia t  K W  
p o z y ty w n ie  o c e n ił d o ty c h c z a ­
s o w y  d o ro b e k  o rg a n iz a c ji s tu ­
d e n c k ie j.

S e k re ta r ia t  K W  o m ó w ił też  
d z ia ła ln o ś ć  o rg a n ó w  k o n t r o l i  
i  in s p e k c j i  p a ń s tw o w e j to na­
szym  w o je w ó d z tw ie .

Ks. Kazimierz Majdański 
biskupem ordynariuszem

diecezji
szczecińskc-kamieńskiej

P A P IE Ż  Ja n  P a w e ł I I  m ia n o w a ł 
b is k u p e m  o rd y n a r iu s z e m  d ie c e z ji 
s z c z e c iń s k o -k a m ie ń s k ie j ks . bp . doc. 
d r . h a b . K a z im ie rz a  M a jd a ń s k ie g o , 
d o tych cza so w e g o  su fra g a n a  i  w i­
k a r iu s z a  g e n e ra ln e g o  d ie c e z ji w ło ­
c ła w s k ie j

N o m in a c ja  pop rzedzona  zo s ta ła  
p rz e d s ta w ie n ie m  k a n d y d a tu ry  rzą ­
d o w i P R L , k tó r y  n ie  z g ło s ił za­
s trzeżeń .

K s ią d z  b is k u p  K a z im ie rz  M a jd a ń ­
s k i u ro d z i ł  s ię  w  1918 ro k u  w  M a ł-  
g o w ie  (w o j.  k a lis k ie ) .  J a k o  a lu m n  
W yższego S e m in a r iu m  D u ch o w n e g o  
w e  W ło c ła w k u  z o s ta ł w  1939 r ,  
a re s z to w a n y  p rzez  h it le ro w c ó w . 
P rzez  c a ły  o k re s  w o jn y  b y ł w ię ­
z io n y  w  obozach k o n c e n tra c y jn y c h  
m . in .  w  D achau , gd z ie  - d o k o n y w a ­
n o  na n im  p se u d o m e d yczn ych  za­
b ie g ó w . B y ł  ś w ia d k ie m  o s k a rż e n ia  
w  p rocesach h it le ro w s k ic h  lu d o b ó j­
ców .

W  s ty c z n iu  1963 r .  zo s ta ł m ia n o ­
w a n y  b is k u p e m  s u fra g a n e m  d ie ­
c e z ji w ło c ła w s k ie j.  Je s t p ra c o w n i­
k ie m  n a u k o w y m  A k a d e m ii T e o lo g ii 
K a to l ic k ie j  w  W a rsza w ie , gdz ie  
k ie r u je  z a k ła d e m  te o lo g ii p ra k ty c z  
n e j. (P A P )

Kini-maonetefon
z „Kasprzaka I i

W A R S Z A W A  P A P  W za k ła d z ie  
d o ś w ia d c z a ln y m  za p isu  m a g n e ty c z ­
nego p rz y  Z a k ła d a c h  R a d io w y c h  
im . M a rc in a  K a sp rza ka  w  W a r­
szaw ie  s k o n s tru o w a n o  n a jm n ie js z y  
z d o ty c h c z a s o w e j ro d z in y  m a g n e ­
to fo n ó w . Jest o n  n ie w ie le  w ię k s z y  
od dw ó ch  paczek p a p ie ro só w  i  
m ie ś c i s ię  w  k ie s z e n i m a r y n a r k i.
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kąpiel
ADOLFO Suarez w chwili wrzucania kartki wyborczej 

zagadnięty został przez dziennikarzy, czy przewiduje sojusz 
z socjalistami. „Czy muszę zaczynać ten dzień od zimnej 
kąpieli?”  — odparł. Wieczorem 1 marca okazało się, że ką­
piel przygotowana przez wyborców nie jest ani gorąca, ani 
zimna oraz że Adolfo Suarez będzie musiał brać ją w to­
warzystwie.

Dla Unii Centrum Demokratycznego wyborcza klęska 
skończyć by się zapewne musiała zagładą, gdyż de facto 
UCD, partia Suareza, jest zlepkiem ugrupowań centrowych 
i prawicowych złączonych możnością sprawowania władzy. 
W tym sensie utrzymanie prze? UCD przodującej pozycji w 
parlamencie ugrupowanie to może uważać za sukces. Do 
pełnego triumfu zabrakło mu 9 mandatów, które dałyby 
partii Suareza absolutną większość w parlamencie.

Technika demokracji parlamentarnej wskazuje, że partia 
mająca najwięcej, ale nie absolutną większość mandatów, 
musi szukać sojuszników. Albo dopuszczając ich do rządu, 
czyli wchodząc w koalicję, albo zapewniając sobie ich po­
parcie z ław poselskich. UCD sterować będzie, jak się wy­
daje, ku temu drugiemu rozwiązaniu. Ani główni konku­
renci — socjaliści (czy raczej socjaldemokraci) Felipe Gon- 
zaleza, ani komuniści Santiago Carnllo, którzy zanotowali 
największy przyrost głosów, nie zostaną przez Suareza do­
puszczeni do rządu — tak przynajmniej zapewniał. Rów­
nież sojusz ze skrajną prawicą jest wykluczony. Ponieważ 
Baskowie są obraźęni, jedynych realnych, czyli związanych 
porozumieniem sojuszników może Suarez szukać w  Katalo­
nii.

Demokracja burźuazyjna i klasyczny dwupartyjny układ 
— oto port docelowy obecnego systemu politycznego w H i­
szpanii. W takim kontekście komuniści hiszpańscy zapew­
n ili sobie pozycję trzeciej siły, dowodząc, że ich partia pro­
ponuje rozwiązania atrakcyjne dla znacznego odłamu wy­
borców i  że rosną szeregi je j zwolenników (wzrost liczby 
głosów o ponad 400 tys.) KP Hiszpanii staje się więc siłą, 
z którą muszą liczyć się i rząd, i partie pozostające w or­
bicie władzy.

Andrzej JON AS 
(Interpress)

Rasizm w  wydaniu brytyjskim

Test na dziewictwo
„N IN IE J S Z Y M  p o tw ie rd z a n i, że ze k  u sza n o w a n ia  ic h  o s o b is te j eod- 

Ja panna ... zgadzam  się (Jeś li z a j-  n ośc i. Je s t to  p o d s ta w o w a  zasada 
d z ie  ta k a  p o trz e b a ) na d o k ła d n e  p ra w  c z ło w ie k a  — k o n k lu d o w a ł 
b a d a n ia  g in e k o lo g ic z n e ” . D o p o d - d z ie n n ik .
p i ja n ia  ta k ie j  d e k la ra c j i  zos ta ła  W  D e lh i w y s o k i k o m is a rz  J e j 
n a k ło n io n a  35 -le tn ia  n a u c z y c ie lk a  z K ró le w s k ie j M o śc i, J o h n  T h om pson , 
z  In d i i  przez u rz ę d n ik a  o b s łu g i n a - z o s ta ł w e z w a n y  do  ta m te js z e g o  M i 
z ie m n e j lo ń d y ń s k ie g o  lo tn is k a  n is te rs tw a  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
H e a th ro w . C h o d z iło  o  b a d a n ia  „n a  gd z ie  w rę c z o n o  m u  o s t r y  p ro te s t 
o k o lic z n o ś ć  d z ie w ic tw a ” . B a d a ją - p rz e c iw k o , ja k  to  n a zw a n o , „g o d -  
c y  Ją b ia ły  m ło d y  le k a rz  b y ł p rz y  n y m  u b o le w a n ia  in c y d e n to m ” . B u - 
t y m  w y ją tk o w o  m i ły ,  p o w ta rz a ją c  rz a  w y b u c h ła  ró w n ie ż  w  Iz b ie  
•w ie lo k ro tn ie , że „ n ie  m a s ię  p rz e - G m in  ta k ,  że w  k o ń c u  b r y t y js k i  
c ię ż  czego w s ty d z ić ” . m in .  s p ra w  w e w n ę trz n y c h , M e r ly n

P o d o b n y c h  p rz y p a d k ó w  — Jak Rees, w y d a ł d e k re t  z a k a z u lą c y  s to - 
p isze  ty g o d n ik  „N e w s w e e k ”  — b y -  s o w a n ia  p o d o b n y c h  badań." 
lo  w ię c e j. N a jw y ra ź n ie j za żenow a- N a w e t d la  w ię kszo śc i B rv tv 1 c z v - 
n i  ca łą  sp ra w ą , w y ż s i u rz ę d n ic y  k ó w  _  Ł a u w a i~ am ervi™ ń<*ki 
H o m e  O ff ic e  (b ry ty js k ie  M in .  g o d n ik  .,N e w sw e e k ’^ -  s tosow a 
S p ra w  W e w n ę trz n y c h )  w y ja ś n ia ją ,  ta k ie g o  te s tu  p o tw ie r d z f ^ w w ie m  
że  w p ro w a d z e n ie  b a d a ń  b y ło  zg o d - ra s is to w s k i eh a r f l k u r  n n ii 
» e  z c a ło k s z ta łte m  p o l i t y k i  im ig ra -  g r a c y j^ e j  Z w ła lz c z a  ż f  n rz lw ó d '-  
e y jn e j.  C h o d z iło  b o w ie m  o  p o tw le r  « y j  » ¡Ł z y c ?  n e j l a r t u  
d ze n ie , cz y  d z ie w c z y n o m  z In d i i ,  w a tv w n e i M a r ifa rP i T h a t c w  
P a k is ta n u  1 B a ng ladeszu  p rz y s łu -  szcze w  u b . * r N a w o ły w a ła  n u b lic z - 
g u je  s p e c ja ln y  s ta tu s  Im ig ra n ta .  n ie  d<T  zaos trzę  Ja ™ --« ,
W e d łu g  coraz o s trz e js z y c h  p rze  p i-  w ie lu  p o l i t y k ó w  o p o w la d T ło ^ S ę ’ za 
so w  a n ty im ig ra c y jn y e h ,  t y lk o  n a - „d a ls z y m i o g ra n ic z e n ia m i im ig ra -  
rze czone  i  osoby  pozosta jące  na Cj ł  k o lo ro w e  i ”  im ig ra
w y łą c z n y m  u t r z y m a n iu  o b y w a te l i  _ , ,  *
b r y ty js k ic h ,  m a ją  b o w ie m  p ra w o  _ * * * }  . M a r t in  z b r y t y js k ie j  R a d y  
w ja z d u  do W . B r y ta n i i  bez k o n ie -  ; r p le K i n ad  Im ig ra n ta m i tw ie rd z i,  
cznośe l p o d p o rz ą d k o w a n ia  s ię  d łu -  ?e  w sp o m n ia n a  h a n ie b n a  p r a k ty -  
g a w e j o b e c n ie  u rz ę d o w o -b iu ro k ra -  w ią że  s ię  z ch ę c ią  p o z yska n ia  
ty c z n e j p ro c e d u rz e  w iz o w e j.  D o p ó - S tosów  p rz y s z ły c h  w y b o rc ó w , ja k o  
k i  zaś — a rg u m e n tu ją  b r y ty js c y  spo ra  część b r y ty js k ie g o  spo łe - 
u rz ę d n ic y  — tra d y c y jn e  p ra w o  h in -  , g o to w a  je s t u p a try w a ć
d u s k ie  z a k ła d a , że na rzeczona  je s t 2r<\de* p o d u p a d a ją c e j g o s p o d a rk i w  
zaw sze d z ie w ic ą , d o p ó ty  też  po - n a d m ie rn e j im ig r a c j i  lu d n o ś c i k o - 
tw ie rd z e n ie  tego  s ta n u  rze czy  d a - ł<> row e j. W  te j s y tu a c j i  do ch o d z i

S j e j  p ra w o  w ja z d u  do  A lb io n u  r ° w n ie ż  do ta k ic h  w y n a tu rz e ń  ja k  
k o  n a rze czo n e j b r y t y js k ie j  o b y - np- p o d d a w a n ie  w  am basadach  b ry  

w a te la .  Co w ię c e j:  g w a ra n tu je  za - ty J s k ic h  w  In d ia c h  i  B a ng ladeszu  
ra z e m  p ra w d z iw o ś ć  zap ro sze n ia  je j  p rz e ś w ie tle n io m  p ro m ie n ia m i re n t-  
„ w  c h a ra k te rz e  n a rz e c z o n e j” . W  a z ja ty c k ic h  d z ie c i w  c e lu ...
In d ia c h , ze z ro z u m ia ły c h  p o w o - p o tw ie rd z e n ia  ic h  w ie k u  i  u w ie - 
d ó w  s to so w a n ie  g in e k o lo g ic z n e g o  rz y te in łe n ia  ic h  p o k re w ie ń s tw a  z 
te s tu  w y w o ła ło  o b u rz e n ie  1 o s tre  P rz e b y w a ją c ą  w  W . B r y ta n i i  ro -  
p ro te s ty .  Jeszcze n ie d a w n o  p o nad  o z in ą . Z d a rz a ły  s ię  w y p a d k i — p i-  
200 s tu d e n te k  p ro te s to w a ło  p rz e d  sze ..N e w sw e e k ”  — że p rz e ś w ie tla -  
gm a ch e m  B r y ty js k ie g o  W y s o k ie g o  no  p ro m ie n ia m i X  n a w e t k o b ie ty  
K o m is a rz a  w znosząc o k r z y k i  c ię ża rn e , co — Jak d o d a je  — s to i 
„S p ra w d ź  s w ó j u m y s ł, a n ie  n a - w  ja w n e j sp rzecznośc i z u c h w a ła - 
sze d z ie w ic tw o ” . P rz y  o k a z j i  „T h e  m ‘  Ś w ia to w e j O rg a n iz a c ji Z d ro -  
H in d u s ta n  T im e s ”  p rz y p o m n ia ł w ła - A n d rz e j B E R N A R D
B r y ty jc z y k o m , że sam i rozp o czę li 1 ~ ------ — — ——
p ro c e s  k o lo ro w e j im ig ra c j i ,  gdy

Po fiasku misji Ugo La M alty

p i w  przezwyciężeni 
kryzysu rzędowego we Włoszech

RZYM  PAP. W poniedziałek, w 34 dniu kryzysu rządoweso parciu socjalistfrw w parlamen- 
we Włoszech, prezydent republiki Sandro Pertini przystąpił do cie), z  komunistami w opozycji, 
trzeciej z kolei rundy konsultacji sondażowych, mających na Rząd taki istniałby przez pe- 
cela wyłonienie polityka, który podjąłby się misji utworzenia wien czas (na przykład do je­
nowego rządu. Jak wiadomo, dwie poprzednie próby podjęte sieni bieżącego roku) i pozwo- 

c“ rae®e‘Tańsklego demokratę Giulio Andreoitiego i re- liłby, na normalne odbycie za- 
pubhkanina Ugo La Malfę, zakończyły się niepowodzeniem. powiedzianych w najbliższych 

•mr\rt\TTv ■« tygodniach zjazdów kilku partii
k°aHcyjnych, a także wyborów 

Włoszech procedurą, konsułta- parlamentu europejskiego w 
cje prezydenta obejmują mię- czerwcu br *
ćzy innymi spotkania z byłymi m A C ł, . '  „  ,, „
prezydentami republiki, byłymi Partia Komunisty-
szefami rządu, przewodniczący- powtórzyła w ostatnich
mi obu izb parlamentu oraz i  ^  ac^’ że.. g?!?wf  êst 
delegacjami partyjnymi. W Rzy do opozycji. Hipoteza rządu, o- 
mie wyraża się przekonanie, że na dawnej cen
obecne sondaże podjęte przez ^ ol|w ^ y , budzi jednak opory 
~ - -  • • - w PSI, a także wśród niektó-

Drugi Tydzień 
„Sojuza-32" 
w Kosmosie

M O S K W A  P A P . K o s m o n a u c i W ła ­
d im ir  D a ch ó w  i W a le ry  R iu m in  
ro z p o c z ę li 6 bm . d ru g i ty d z ie ń  p ra -  
e y  w  K osm os ie . K a te g o ry c z n e  za­
le c e n ie  le k a rz y  s p ro w a d za  s ię  do 
tego , a b y  „ n ie  sp iesząc s ię ”  dos to ­
s o w y w a li s ię  do  ko sm iczn e g o  r y t ­
m u . N a  p o d s ta w ie  d o św ia d cze ń  z 
p o p rz e d n ic h  lo tó w  spo rządza  się 
ty p o w y  g r a f ik  o b c ią ż e ń  dopuszcza ł 
n ye h  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  p ra cy  
k o s m o n a u tó w  w  s ta n ie  n ie w a ż k o ś ­
c i. B a rd z o  w a żn e  je s t, a b y  za łoga  
z a ch o w a ła  w  ty m  O kre s ie  p a n o w a ­
n ie  n ad  sobą, p o n ie w a ż  te ra z  w ła ś  
n ie  z b ie g a ją  s ię  t r z y  s z c z y ty  o b ­
c ią że ń : p rz y s to s o w y w a n ie  s ię  o rg a ­
n iz m u  do s ta n u  n ie w a ż k o ś c i, z ło ­
żone o p e ra c je  zw ią za n e  z po łącze­
n ie m  i  p rz e jś c ie m  ze s ta tk u  na 
p o k ła d  s ta c j i  o ra z  n a p ię te  s ta n y  
e m o c jo n a ln e .
, O b a j k o s m o n a u c i p o m y ś ln ie  za­
k o ń c z y l i  w s p in a n ie  s ię  na p ie rw sze  
„s z c z y ty ”  lo tu  k o sm iczn e g o . Ze 
szczegó lną  u w agą  le k a rz e  o b s e rw o ­
w a l i  d o w ódcę , k tó r y  je s t  c z ło w ie ­
k ie m  o tę g ie j b u d o w ie  c ia ła , a po­
n a d to  po ra z  p ie rw s z y  z e tk n ą ł s ię  
ze s ta n e m  n ie w a ż k o ś c i. O ka z a ło  się 
je d n a k , że n ie  m a p o d s ta w  do n ie ­
p o k o ju .

Ś c iś le  w e d łu g  ro z k ła d u  p rzeb iega  
za g o s p o d a ro w y w a n ie  s ta c ji.  T y m  
razem  p roces  po n o w n e g o  je j  u r u ­
c h o m ie n ia  je s t tro c h ę  d łu ż s z y , bo­
w ie m  ko s m o n a u c i m uszą d o k ła d n ie  
o ce n ić  s ta n  w s z y s tk ic h  bez w y ­
ją t k u  sys te m ó w , z a ró w n o  k ie r u ją ­
c y c h  lo te m  s ta c j i  Jak też  u t r z y m u ­
ją c y c h  n o rm a ln e  w a r u n k i  ż y c ia  na 
s ta c ji.

Rząd USA
wstrzymał pomoc 

dla reżimu Somozy
B U E N O S  A IR E S  P A P . D o n ie s ie ­

n ia  z M a n a g u ł w s k a z u ją , że s y tu a ­
c ja  p o lity c z n a  w  N ik a ra g u i je s t 
n a d a l n a p ię ta . S ta n  g o s p o d a rk i 
je s t ro z p a c z liw y , co p o tw ie rd z i ł  d y ­
r e k to r  n ik a ra g u a ń s k ie g o  B a n k u  
C e n tra ln e g o . W  o s ta tn im  o k re s ie  
p o g o rs z y ła  s ię  s y tu a c ja  w  r o ln ic ­
tw ie .

R ząd U S A  p o s ta n o w ił zaw ie s ić  
w sze lką  p om oc d la  re ż im u  Som ozy. 
A m e ry k a ń s k i s e k to r  p r y w a tn y ,  
k tó r y  p o zo s ta ł w  N ik a ra g u i,  n ie  
b ę dz ie  zapew ne  in w e s to w a ł w  ty m  
k r a ju  z u w a g i na  b ra k  s ta b i l iz a c j i  
p o lity c z n e j.  W  d o d a tk u , Jak po d ­
k re ś la ją  o b s e rw a to rz y , z a s trz e le n ie ! 
n a u c z y c ie la  a m e ry k a ń s k ie g o  p rz y ­
c z y n i s ię  do pog o rsze n ia  s to s u n k ó w  
m ię d z y  U S A  a N ik a ra g u ą . O b y w a ­
te l U S A  J o h n  M c C a rth y , k tó r y  
u c z y ł w  szko le  w  M a n a g u l, z o s ta ł 
z a s trz e lo n y  w  sobo tę  p rzez p a tro l 
g w a rd i i  n a ro d o w e j d y k ta to ra  So­
m o zy . Ż o łn ie rz e  o s t rz e la li z b ro n i 
m a s z y n o w e j sam ochód , k tó r y m  je ­
c h a ł on  w ra z  z d ru g im  n a u c z y c ie ­
le m  a m e ry k a ń s k im  o ra z  k ie ro w c ą  
n ik a ra g u a ń s k im .

b r y ty js k a  gosp o d a rka  p o trz e b o w a ­
ła  rą k  do p ra c y . — Je ś li zaś się 
ic h  z a p ro s iło , to  is tn ie je  o b o w ią -

Opancerzonym wozem
do narzeczonej

P A R Y Ż  P A P  M ło d y  fra n c u s k i 
ż o łn ie rz  p ie c h o ty , k tó re m u  d o k u ­
cza ła  tę s k n o ta  za n a rzeczoną , w y ­
b r a ł  s ię  do n ie j w  o d w ie d z in y  no- 
w v m  o p a n c e rz o n y m  w ozem , k tó r y  
w ła ś n ie  z o s ta ł p rz y d z ie lo n y  jego  
Jednostce Po p rzesz ło  s tu k llo m e  
t r o w e j p o d ró ż y  n rzed  dom em  na ­
rz e c z o n e j u c ie k in ie ra  o cz e k iw a ła , 
ż a n d a rm e ria . Jak  s ię  o ka za ło , 
w ła d z o m  w o js k o w y m  znane  b y ły  
se rco w e  k ło p o ty  szeregow ca l  do­
w ó d z tw o  ła tw o  o d g a d ło  ce l w y ­
p ra w y .

Pogoda w Europie
W E W S Z Y S T K IC H  k ra ja c h  ro b i się co raz  b a rd z ie j w io se n n a  po­

goda. W  n o cy  z n ie d z ie li na p o n ie d z ia łe k  i  w  c ią g u  d n ia  p o n ie d z ia ł­
k o w e g o  n ig d z ie  na k o n ty n e n c ie  e u ro D e js k im  n ie  z a n o to w a n o  m ro z u . 
a  o to  n a jn iż s z e  i  n a jw y ż s z e  te m p e ra tu ry  p o n ie d z ia łk o w e :

A m s te rd a m
A te n y
B e lg ra d
B e r l in
B ru k s e la
K ope n h a g a
G enew a
H e ls in k i
L iz b o n a
L o n d y n
M a d ry t
M o skw a
R zym
S z to k h o lm
W iedeń

1 7 p o g o d n ie
10 19 p o g o d n ie
6 14 p o c h m u rn o
0 » p o c h m u rn o
2 9 p o godn ie
1 s p o g o d n ie
S 12 p o c h m u rn o
0 4 p o c h m u rn o
7 16 p o g o d n ie2 12 p o g o d n ie

21 10 p o c h m u rn o
2 3 deszcz
1 14 p o g o d n ie
d 2 p o c h m u rn o
t S p o g o d n ie

Sandro Pertiniego, będą ostat-
nią próbą przezwyciężenia kry. f y.^? działaczy chadeckich oba- 
zysu. Jeśli prezydent uzna, że koniekwencj,
istnieją jakiekolwiek szanse na rozbicia polityki jedności naro­
wy jście z impasu, powierzy man aoweJ
dat premiera desygnowanego Decyzja prezydenta Partinie- 
nowemu politykowi, przypusz- 8° w sprawie dalszych kolei 
czalnie przedstawicielowi chrze- kryzysu rządowego we Wło­
ściańskiej demokracji. W prze- jest spodziewana dziś wie
ciwnym razie, nieuchronne sta- czarem lub jutro rano. Wśród 
ną się przedterminowe wybory ew- kandydatów do misji pre- 
powszechne. miera desygnowanego wymienia

. . . . . . . . .  się nazwiska polityków chadec-
W celu umknięcia tej niebez- kich: Fiaminio Piccoli, Arnaldo 

piecznej dla kraju perspekty. Forlani oraz -  ponownie 
wy, której formalnie przeciwne Gulio Andreotti
są wszystkie partie, łącznie 2 ——------- ----------i— ...  ................ .
chadecją, niektóre koła polity­
czne w Rzymie lansują od k il­
ku dni hipotezę utworzenia tzw. 
rządu przejściowego, opartego 
na formule dawnej centrolewi­
cy (chadecja — socjaldemokra­
ci — republikanie, przy ew. po-

NA ZDJĘCIU u góry: 
bryty jsk i okręt wojenny 
Mary Rose, który zatonął 
w roku 1545 w pobliżu 
Portsmouth. Wrakiem fre ­
gaty zainteresowali się płe­
twonurkowie i archeolodzy, 
wydobywając na powierz­
chnię zabytkowe naczynia i 
przedmioty (no zdjęciu po­
niżej).

(Fot. CAF-AP)

ŚFZZ żąda embarga
na dostawy broni do Chin

P R A G A  P A P . Ś w ia to w a  F e d e ra ­
c ja  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  o p u b li­
k o w a ła  ape l w z y w a ją c y  do n a ło ­
że n ia  e m b a rg a  na d o s ta w y  b ro n i t 
m a te r ia łó w  s tra te g ic z n y c h  do  C h in , 
Z g o d n ie  z d ą ż e n ia m i n a ro d ó w  l  
m ilio n ó w  łu d z i p ra c y  na c a ły m  
św ie c ie  o ra z  w  im ię  s o lid a rn o ś c i 
z n a ro d e m  w ie tn a m s k im , S F Z Z  
w z y w a  do n a ty c h m ia s to w e g o  p o ło ­
że n ia  k re s u  s ta ły m  dą że n io m  k ie ­
ro w n ic tw a  c h iń s k ie g o  do na rzu ce ­
n ia  lu d z k o ś c i t r z e c ie j w o jn y  św ia ­
to w e j.  W p ro w a d z e n ie  em b a rg a  na 
d o s ta w y  ja k ic h k o lw ie k  ro d z a jó w  
b ro n i 1 m a te r ia łó w  s tra te g ic z n y c h  
o ra z  in n e  d z ia ła n ia  w  ty m  z a k re ­
s ie  p rz y c z y n ią  s ię  do  p rz e rw a n ia  
a g re s ji,  n a ty c h m ia s to w e g o  i  bez­
w a ru n k o w e g o  w y c o fa n ia  w o js k  
c h iń s k ic h  z te r y to r iu m  S B W  o ra z  
zażegnan ia  n ie b e zp ie cze ń s tw a  w o j­
n y  ś w ia to w e j.
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RÓŻNIE podróżuje się 
te j zimy nawet iw głów­
nych drogach, a co dopiero 
no wsi.

(Fot. CAF-Miedza)

36,6275 st. C
W A R S Z A W A . Z  d o k ła d n o ś ­

c ią  do je d n e j d ż ie s ię e io tys ię czn e j 
» to p n ia  C w s k a z u je  te m p e ra tu rę  
« y fro w y  te rm o m e tr  k w a rc o w y  
«skonstruow any w  In s ty tu c ie  te le -  i 
ra d io te c h n ic z n y m  w  W arszaw ie . 
U rzą d ze n ie  to , p rzeznaczone do 
p ra c y  w  p rze m yś le  i  w  la b o ra to ­
r ia c h  b a daw czych , m oże w s p ó łp ra ­
cow ać z system em  au to m a tyczn e g o  
« te ro w a n ia  p rocesem  p ro d u k c y j­
n y m . D z ię k i p o łą cze n iu  p rzew odo­
w e m u  sam e c z u jn ik i m ożna z a in ­
s ta lo w a ć  w  o d d a le n iu  o d  w y p e ł­
n io n e g o  e le m e n ta m i e le k tro n ic z n y ­
m i p rz e lic z n ik a  P o m ia r te m p e ra tu ­
r y  je s t m o ż liw y  d z ię k i te m u , iż 
w p ły w a  o na  na czę s to tliw ość  
d rg a ń  z n a jd u ją c y c h  się w  c z u jn i­
k a c h  k ry s z ta łó w  k w a rc u , p o ró w n y ­
w a n ą  z u k ła d e m  o d n ie s ie n ia . M ie ­
rzo n a  te m p e ra tu ra  w ska zyw a n a  
;je*t za pom ocą s ie d m iu  c y f r  i zna­
k u  „ + '*  lu b  C.

Odra — szansa nie tylko Szczecina

Studencki ruch naukowy

Dorobek i perspektywy
S A M  F A K T  s tu d io w a n ia  d a je  k o ła  n a u k o w e g o * ro z licza ć  w  ra - 

n iio d e m u  c z ło w ie k o w i p rze d sm a k  m a ch  tz w . pensum  d y d a k ty c z n e g o , 
p ra c y  b a daw cze j, to w a rzyszą cych  O becn ie  p rzed  I I I  K on g re se m  
je j  t r u d ó w  i  s a ty s fa k c ji.  N ie k tó -  S tu d e n ck ie g o  R u ch u  N a u ko w e g o  
Tzy z d o ln ie js i i  a m b itn ie js i s tu d e n - toczą  s ię  d y s k u s je  na te m a t w lą -  
c i p ra g n ą  je d n a k  czegoś w ię c e j, czen ia  d z ia ła ją c e j w  ko ła c h  m ło - 
p ra g n ą  w y jś ć  poza ra m y  u cz e ln ia - dz ieży  a k a d e m ic k ie j do  re a liz a c ji 
n y c h  p ro g ra m ó w . Z n a jd u ją  ta k ą  c e n tra ln y c h  o ro g ra m ó w  b a d a w - 
m ożhw ość  w  s tu d e n c k im  ru c h u  czych  d o ty c z ą c y c h  ta k ic h  p ro b le - 
n a u k o w y m  m ó w , ja k  za g o sp o d a ro w a n ie  W is ły ,

R o k ro czn ie  s tu d e n c k ie  k o ła  n a - g o spoda rka  p a liw o w o -e n e rg e ty c z n a  
t ik o w e  o rg a n iz u ją  700—900 obozów  czy  p ro b le m y  ro ln ic tw a  i gospo- 
n a u k o w o -b a d a w c z y c h , uczes tn iczą  d a rk j żyw n o śc io w e j, 
w  re a liz a c ji m . in .  k o o rd y n o w a ­
n y c h  c e n tra ln ie  ko m p le k s o w y c h  H a lin a  S Z Y P U L S K A
p ro g ra m ó w  bada w czych , ja k  np . 
p ro g ra m  „G m in a  te re n e m  ra c jo n a l 
nego k s z ta łto w a n ia  ś ro d o w is k a ” , 
k tó r y m  o b ję to  k ilk a n a ś c ie  re g io ­
n ó w . z a jm u ją  s ię  też p ro b le m a m i 
k o n k re tn e g o  w o je w ó d z tw a , m ias ta  
czy  g m in y  na p o d s ta w ie  d łu g o fa ­
lo w y c h  u m ó w  z w ła d z a m i w o je ­
w ó d z k im i.

Dlaczego nie lubimy 
małych portów?

KIEDY w roku ubiegłym kończono w pośpiechu prace mo- Stepnica jest jaskółką, która 
dernizacyjne w porcie stepnickim okazało się nagle, że braku- nie czyni wiosny. Władze par- 
jc tutaj gospodarza, że nie ma komu powierzyć obsługi ładun- tyjno-administracyjne woja­
ków i środków1 transportu. Zaczęły się więc gorączkowe po- wódzi w a postawiły sobie za 
szukiwania przedsiębiorstwa, które zechciałoby się zająć „roz- punkt honoru dołożenie swojej 
ruchem” i eksploatacją bazy. Wreszcie rzecz w swoje ręce — cegiełki do sprawy reaktywo- 
aez nie bez oporów — ujął armator wrocławski — Żegluga na wania dalszych portów. Zeglu- 
Odrze. Początkowo przeładunki były tutaj bardzo skromne — ga na Odrze, zachęcona step. 
trochę węgła, nawozów, kruszywa. Gospodarz jednak dokładał nickimi sukcesami, chętnie za- 
maksimum wysiłku i starań, by zapomniany porcik szybko zak- jęłaby się eksploatacją następ- 
tywizować. Udało się. W trakcie niespełna czterech miesięcy nych: w Kamieniu Pomorskim, 
ubiegłego roku, czyli od chwili uruchomienia portu, przełado- Wolinie-Recławiu, Dziwnowie, 
wano na nabrzeżach 13 tys. ton towarów. Trzebieży i Gryfinie. W bazach

, w** . . .  . . .  można by było obsługiwaćSŁUŻBY akwizycyjne Zeglu- port. Kilka dni temu z uncja- najróżniejsze ładunki: plodv 
gi na Odrze nie osiadły jednak tywy tamtejszych gospodarzy ro]ne> Węgiel opałowy, nawozy 
na laurach. Udało się pozyskać odbyła się w Stepnicy narada sz,tuczne, kruszywo, elementy 
stałych już kontrahentów — sekretarzy KG PZPR z 9 gmin, budowlane i wiele ’jeszcze in- 
Hutę „Szczecin” i elektrownię powiązanych ze sobą kolejką nych Armator wysłał więc sto- 
portową, które systematycznie wąskotorową, kończącą swój sowne pisma do władz gmin- 
wysyłają do Stepnicy żużel po-.bieg na nabrzeżach portu. W nyc]-> w tycfc miejscowościach 
trzebmy do budowy dróg. Z ła- toku dyskusji zastanawiano się Draz odbiorców i nadawców' 
dunkiem do bazy nie ma tak nad tym, w jaki sposób zinten- ładunków — przedsiębiorstw i 
wielu kłopotów. Co zabierać syfikować przeładunki, co zro- okładów zlokalizowanych w 
jednak w drogę powrotną? bić, by coraz więcej towarów pobi iżu szlaków żeglugowych i 
Praktycznie po dziś dzień trwa wożono do- i z gmin wodą i portów. Poproszono w nich o 
jeszcze korespondencyjne za- „wąskotorówką” . konkretne sprecyzowanie po-
chęcanie tych wszystkich, któ- trzeb przewozowych w oparciu
rzy wywożą z rejonu Stepnicy WSZYSTKO wskazuje na to. 0 transport wodny. No i co? 
ładunki do miast położonych że w roku bieżącym obroty { ¡̂c_ wielu przypadkach — 
wzdłuż Odry. Skutki tych dzia- Stepnicy wzrosną do 80 tys. odpowiedzi negatywne. Niektó- 
łań są na razie nader skromne, ton, w latach następnych nato- rzy gospodarze gmin w ogóle
Być może „złamią” się wkrótce miast do 200 tys. ton. Czas i nj€ nadali sobie trudu, by od-
tylko Zakłady Drzewnie Prze- życie pokażą, czy będzie to już powiedzieć na propozycję, 
mysłu Węglowego w Katowi- przeładunkowy szczyt zreakty-
cach. Transportują one z oko- wowanej tak przecież niedawno DYREKTOR oddziału szcze- 
lic Szczecina znaczne ilości ko- bazy. W każdym razie do ob- cińskiego Żeglugi na Odrze R. 
palniaków na Śląsk i czynią to sługi tak znacznej ilości masy Janicki nie zniechęca się tym 
wyłącznie koleją. przeładunkowej Stepnica orzy- „wodowstrętem”, bo z całą pew

Zachęcanie nie przyniosło «»'“ «'“ a jest już dzisiaj! Cho. nością znajdzie się -  przy tak
spodziewanych rezultatów, ale ? to- b?. p o m n y m  zaaogaiowamu w
nieoczekiwanie pospieszył z po- iwzedsiębiorstwa. spółdzielni«,! sprawę władz -  skuteczna na 
mocą armatorowi nowv sojusz- zaki*Ay rauwazyly wreszcie to terapia Wszystkie te małe 
nik — władze ümirfv Stepnica szyt*o rozwijający się porcik porty trzeba będzie wyzyskać 
które od uoczatau dostrźeaały Idlie 10 1 °gTamny™i oporami; tak, jak Stepnicę. A jednak 
szanse iaka° °óa je n  i e włel ktem u tak już wspomnieliśmy na ofer- wieloletnia dominacja kolei i 
miasteczku Oprawnie dzialaiacv ty Zeglugi na Odrze, w których samochodu w naszym kraju 

’  ̂ r  przewoźnik zachęca do korzys- sprawiła, że rzeczą nagminną
■tania z floty rzecznej, odpowie- stała się niechęć do barki. Nie- 
dziano negatywnie. Ale arma- łatwo jest zatem przełamywać 
tor się tym nie zniechęca, ma nawyki i długoletnią tradycję, 
przecież nadzieję, że władze 9 Dopiero konkretne przykłady 
gmin pomogą swoim autoryte- — w naszym województwie: 
tern. casus Stepnica — zmieniają

sposób myślenia. Powoli rośnie 
Póki co i sama żegluga za- liczba tych, którzy polubili ma- 

mierza wyzyskać lepiej Stepni- łe porty. Szkoda tylko, że dro- 
cę. także do obsługi węgła eks- ga do rozruchu tych baz usła- 
portowego. Każdego roku barki na jest wybojami.
Żeglugi na Odrze wywożą ze 
Szczecina do Berlina Zachod­
niego około 120 tys. ton węgla. 
Dlaczego ze Szczecina, portu, w 
którym trudno dziś o dodatko­
we miejsce nawet dla statku? 
Więc w przedsiębiorstwie zro­
dził się pomysł skierowania 
części tej czarnej masy do 
Stepnicy; w najbliższych mie­
siącach wyekspediuje się stąd 
pierwsze barki.

Anna
WIĘCKOWSKA-MACIIAY

Zamiast złotych klamek w stylu „Księstwo Warszawskie” ,
więcej praktycznych drobiazgów...

POŁAM -  ME0S“
NIEMAŁY udział w radykalnej 

poprawie jakości i estetyki wyko­
nania opraw oświetleniowych ma­
ją Warszawskie Zakłady Sprzętu 
Oświetleniowego „POLAM-MEOS", 
które na ostatnich targach w Po­
znaniu otrzymały złoty medal za 
komplet lamp z tworzyw sztucz­
nych i srebrny — za komplet 
lamp stylowych. Nie są to jedyne 
trofea zdobyte przez załogę — 
wiele wzorów lamp uzyskało zna­
ki jakości i medale za estetyczny 
wygląd i funkcjonalność. Istnieją­
cy od 25 lat zakład zaczynał 
skromnie — produkowano tutaj 
wiele artykułów nie mających 
nic wspólnego z przemysłem oś­
wietleniowym (np. rzutniki).

Dopiero niedawno fabrykę zmo­
dernizowano, a także ściśle o- 
kreślono profil jej specjalizacji. 
Zadbano także o wzornictwo, za­
trudniając absolwentów warszaw­
skiej ASP. Aktualnie „PO­
LAM-MEOS” wytwarza rocznie 50 
typów lamp, a wartość produkcji 
wynosi 300 milionów zfotych. O- 
koło 20 procent produkcji „PO- 
LAMU” idzie na eksport ■— głów­
nie do krajów RWPG.

Zdjęcie CAF

Kłopoty z wyposażaniem 
naszych mieszkań
NAUKOWCY i  Katowickiej Akademii Ekonom»«»,« przed- a r ty k u łó w  do w yposażen ia  m iosz- 

stawili niedawne wyniki badań przeprowadzenych w 46 woje- ‘kiSSSJf:
wodztwach, w »klepach z  artykułami służący im do urządzania go, ja k  i  d ro b n e j w y tw ó rc z o ś c i w  
mieszkań. Ankietowani byli wyłącznie klientami uchwyconymi te j w ła ś n ie  dziedzinde. P o s ło w ie  pe- 
« paragonem w ręce. Kupowali wszystko i  tak wysokim m a .  “S S e  dębmy
gazowaniem emocjonalnym i materialnym, że wydała się ta az m ó w il i  za ró w n o  o p o d n ie s ie n iu  k u i-  
aziwne. Miesiące miodowe, następujące tuż po otrzymaniu t u r y  sprzedaży , ja k  l  o  p o trze b ie  
mieszkania, upływają — jak wynika z sondażu — na skrupu- Tyitaca',1" "
latnym metodycznym bieganiu po sklepach, na penetrowaniu dz ie s ię c iu  ty s ię c y  d ro b ia zg ó w  s k ła - 
salonów meblarskich ora/, placówek z tysiącem i jeden dro- d a ją c y c h  s ię  na w yposażen ie  gos- 
biazgów, jakby to były wyspy skarbów i marzeń... pod a r s iw a  dom ow ego.

___  _ , , .  , . . S P R A W Ą  o g ro m n ie  is to tn ą  je s t— OD CHWILI wprowadzę- skrzynie o coraz bardziej podstawowy asortyment przedmio- 
nia się do własnego mieszka- udziwnianych kształtach. Brak tów dla domu. Nie się nie stanie, 
nia -  powiada Tomasz W. nam też klosza z drewnianą nrzyktad^nrzez « M U »
dziennikarzowi — minęło osiem deską na przechowywanie se- wać drogich kompletów do kawy i 
miesięcy. Ale my k a ż d ą  wol- rów i innych produktów. Garn- herbaty, a za to więcej talerzy 
ną chwilę spędzamy na biega- k i jak są, to poobijane, niefo- k ^ T ^ ia t lre ^ h S e m ” * p6łmłS* 
niu po sklepach, bo chcemy remne. Albo czajniki, na któ- zgodnie & rządowym programem 
urządzić dom. Czego nam bra- rych nie można postawić czaj- rozwoju drobnej wytwórczości do 
kuje w kuchni? Pojemnika do niczka... | 2 i t > d S k i  m a ^w ^rn sn ą ć6?  2 o f  m i-pieczywa," małego, ładnego i k i l k a k r o t n i e  w  o ^ a łn ie h  f iar^ ,  ao  500 miliardów zi, a 
zgrabnego, na pól twchenka ^  w i« dw ^t nó)
Chleba. Są natomiast Olbrzymie zajmował, sic produketa różnych S S  proSiSl, »® JcT^St«zna

Zna je
cały świat

T e l e f o n y  
rodem z Polski

„A S T E R ”, „ I r y s ” , „ J a s k ie r " ,  „ T u  z n a jd u je  się k ilk a d z ie s ią t  iroz- p ra w ie  90 p roe . e k s p o rtu . P o lska  
l ip a n ” , „M a lw a”  — to  te le fo n łc z -  m a ity c h  a p a ra tó w : od  te le fo n u  z je s t p ie rw s z y m  dos taw cą  tego 
n y  b u k ie t, w  k tó ry m  s ta le  p o ją -  k o rb k ą  w  s ty lu  re t ro  do now oczes s p rz ę tu  na  ry n e k  ra d z ie c k i. N a te - 
w ia ją  s ię  nowe k w ia ty .  Ż y w e  b a r -  n y c h  a p a ra tó w  k la w is z o w y c h  i  g łoś re n ie  ZSRR z a in s ta lo w a n o  ju ż  w  
w y  i  zróżnicow ane es te tyczn e  n ik o w y c h , a w ię c  m . in .  te le fo n y  a d m in is tra c ji p o c z to w e j i  m ie szka - 
k s z ta łty  przywodzą w ła ś n ie  ta k ie  z a u to m a ty c z n ą  re g u la c ją  n a d a n ia  n ia c h  p ry w a tn y c h  p o nad  5 m il io -  
sko ja rzsR ia . 'Pa k w ia to w a  s e ria  to  i o d b io ru , a p a ra ty  z za m k ie m  n ó w  a p a ra tó w  te le fo n ic z n y c h  w y -  
n a z w y  typów a p a ra tó w  te łe fo n ic z -  u m o ż liw ia ją c y m  b lo k a d ę  te le fo n «  p ro d u k o w a n y c h  w  R a d o m iu . N a jp o  
n y c h  p rodukow anych  przez ra d o m - na  d o w o ln ie  o k re ś lo n y  czas, a ta k -  p u la rn ie js z e  są tu  „ J a s k ie r ”  ł  
ską v?ytw órn ię  *w- je d n e g o  z n a j-  że sp e c ja lis ty c z n e  te le fo n y  p rz e - „A s te r ” .
w ię k s z y c h  p ro d u ce n tó w  l  e k s p o rte - znaczone do w s p ó łp ra c y  z c e n tra -  „T u l ip a n ”  z k o le i m a  n a jw ię ksze  
ró w  te le fonów  w  E u ro p ie . P od la m i te le fo n ic z n y m i.  pow o d ze n ie  w  k ra ja c h  zach o d n ich ,
w zg lędem  u k ła d u  e le k tro n ic z n e g o  N ie b a w e m  p ro p o z y c je  e k s p o rto w e  T e i  in n e  ty p y  te le fo n ó w  t r a f ia ją  
i  param e trów  a k u s ty c z n y c h  ra d o m  f t rm y  w zbogacone zostaną o now e do R F N , F ra n c j i ,  L u k s e m b u rg a , 
s k je  apa ra ty  n ie  u s tę p u ją  s ta n d a r-  w y ro b y . W  ty m  ro k u  w  R a d o m iu  G re c ji.  P o lsk ie  te le fo n y  znane  są 
dom  w yrobów  n a jw ię k s z y c h  f i r m  p o d e jm u je  s ię  p ro d u k c ję  a p a ra tu  ta kże  w  A rg e n ty n ie  i  B o l iw i i ,  T a j-  
sw ia tow yeh  w  te j b ra n ż y , z y s k u ją  ()B a r te k ”  z ta rczą  w  k s z ta łc ie  k o ła  la n d ii ,  A r a b i i  S a u d y js k ie j,  J o rd a - 
też  s ta le  coraz w ię c e j z w o ie n n i-  zębatego, k tó r y  m oże z a ró w n o  n i l  1 L ib e r i i .  A p a ra ty  z R adom ia  
k o w  poza g ra n ic a m i k r a ju .  st ać, ja k  1 w is ie ć  na  śc ia n ie  o ra z  d o ta r ły  ta k ż e  za ocean, p a r t ie  in -

„E łe k t r im ” , C e n tra la  H a n d lu  Z a - k la w is z o w e g o  a p a ra tu  do s z y b k ie - fo rm a c y jn e  z n a la z ły  s ię  w  S tanach  
gran icznego za jm u ją c a  s ię  ro. in . g0  w y b ie ra n ia  n u m e ró w  w  ce n - Z je d n o c z o n y c h  i  K a n a d z ie , 
ekspostem  a p a ra tó w  te łe fo n ic z -  tra ła c h  m ię d z y n a ro d o w y c h . In n e  „  Qrta ra ło m ł
n y c h , sprzedaje ic h  w  c ią g u  ro k u  now ości to  d o m o fo n v  w  d w u  w e r-  ,P o^a a p a ra ta m i p rz e d m io te m  
m ilio n  sztuk do k i lk u d z ie s ię c iu  s ja ch , do d om ków y  J e d n o ro d z in - ®^sPo r^  są ta kże  ta rcze  n u m e ro - 
k r a jó w  świata. U b ie g ło ro czn e  do - nve h  oraz w ie lo n u m e ro w e  do w ie -  w e ’ r^ ł *t l 'o te ł e * ° ( ł y  }  ,n,1,?ł i tó,re. po d ­
s ta w y  osiągnęły w a rto ś ć  200 m in  żow ców  m ie s z k a ln y c h  1 gm a ch ó w  zesP°*y- w  S y r i i  od ¿ i lk u  la t  p ra - 
z ł d e w .; ja t  się szacu je , te g o ro cz - b iu row ych?^ % ^ n a jW iż s ^y c h  S f u \ s m o n to w n ia  te le fo n ó w  i  cen-

2» S SP05‘ /J '1?kSZy Si<: PraW‘e ta c n  s ió  p ro d u k c ję  apa - £  rc z a n y c h  £ S
26« m l i i  a l dew. ra tó w  b e zp rze w o d o w ych  d z ia ła ją -  ¿ o czn e  d ? « a w v  e lJ -

E ksp o rto w a n y  przez E le k t r lm ”  cych  »  zasadzie e m is ji Jat pod - S i »  V  na
sp rzę t to  przede w s z y s tk im  a p a ra - c z e rw ie n i. m n n ta i ąo tv s ie c v  « n a ra tó w
ty  b iu row e , d o m o fo n y , a p a ra ty  in -  N a jw ię k s z y m  o d b io rc ą  p o ls k ic h  m on t a i  ty s ię c y  a p a ra tó w ,
d u k to ro w e  oraz  m ik ro te le fo n y  d la  a p a ra tó w  te le fo n ic z n y c h  je s t Z w ią -  P e rs p e k ty w y  ro z w o ju  m a  ta kże  

M. Sokołowski te le fo n is te k . W o fe rc ie  c e n t ra l i  żek  R a d z ie ck i, na k tó r y  p rz y p a d a  e k s p o rt k o o p e ra c y jn y .  P rz y k ła d e m
je s t tu  w s p ó łp ra c a  z f irm ą  K ro n e

W  d o ro b k u  s tu d e n ck ie g o  ru c h u  
n a u ko w e g o  lic z y  s ię  ró w n ie ż  w szy ­
s tk o  to , co n ie  je s t o b ję te  u m o ­
w a m i, c e n tra ln y m i p ro g ra m a m i, a 
p rzec ież  s ta n o w i tre ść  co d z ie n n e j 
p ra c y  ko ła , a w ię c  sam oksz ta łce ­
n ie , d z ia ła ln o ść  p o p u la ry z a to rs k a , 
s p ia w c w a n ie  o p ie k ł nad  m ło d z ie żo ­
w y m i to w a rz y s tw a m i n a u k o w y m i, 
u d z ia ł w  se m in a r ia c h  i  sym po­
z ja c h  n a u k o w y c h . D z ia ła n ia  te  
w zb o g a ca ją  w iedzę , r o z w ija ją  ta ­
le n ty ,  p rz y c z y n ia ją  się do  k s z ta ł­
to w a n ia  n a u ko w e g o  św ia to p o g lą d u , 
w y ra b ia ją  cechy  n ie zbędne  w  póź­
n ie js z y m  ż y c iu .

S tu d e n c k i ru c h  n a u k o w y  je s t 
częścią p ro g ra m u  d y c ja k ty c z n o -w y -  
chow aw czego  u cze ln i. U d z ia ł w  
s tu d e n c k ic h  obozach n a u k o w o -b a ­
d a w czych  je s t ró w n o z n a c z n y  z od ­
b y c ie m  p r a k ty k  za w o d o w ych , a 
n a jle p sze  prace  p o w s ta ją ce  w  k o ­
ła c h  n a u k o w y c h  m ogą  b yć  p rze d ­
s ta w io n e  ja k o  p race  s e m in a ry jn e , 
a n a w e t d yp lo m o w e .

P e łn ie jszą  in te g ra c ję  s tu d e n c k ie ­
go ru c h u  n a u ko w e g o  z u cze ln ią  
u tru d n ia  fa k t ,  że w ś ró d  n a u c z y ­
c ie l i  a k a d e m ic k ic h  m a ło  Jest c h ę t­
n y c h  do p e łn ie n ia  r o l i  o p ie ku n a  
s tu d e n ck ie g o  ru c h u  n a u ko w e g o . S y 
tu a c ja  z m ie n iła b y  się ch yb a  na 
łepsze, g d y b y  fu n k c ję  o p ie k u n a

«¡1SSł;’; ■'
GDAŃSKI K lub „Morsów”  — organizacja miłośników harto­

wania i  zimowych kąpieli, skupia ok. 70 członków w wieku 
od 5 do 80 lat.

NA ZDJĘCIU: kąpiel w  Zatoce Gdańskiej.
(Fot. CAF-Uklejewski)

Ponad 30 lał przechowywał bosman Kazimierczak drogą sercu marynarzy pamiątkę

Bandera krążownika „Conrad“ powróciła do kraju
(Dokończenie ze str. 1) którą ponad 30 lat przechowy- Brytyjska przekazała Polskiej rzyła dawna, uratowana niemal 

wat jak relikwią i którą — jak Marynarce Wojennej lekki krą- w całości załoga „Dragona” . 
Celnik dokonujący odprawy kapitana informowali mieszkań- żownak „Danae” , który miał za- 

m/s „Niewiadów” napomknął, ie  c>' “  w uroczyste świąta wy- stąpii stracony krążownik „Dra 1 si u ł?,ę,
__.-~_4.___i__ ____ ; ___ u  Wieszał na frontonie cu?oo<i ru vn "  m n  n s T w o  O n n -  5K? Danaerą « ‘ Ugi w  je j  u->ej cu

z B e r lin a  Z ach o d n ie g o , d la  k tó re j 
d o s ta rcza m y  p odzespo ły  d z w o n k o ­
w e  do a p a ra tó w  te le fo n ic z n y c h . W 
b ie żą cym  ro k u  b e r liń s k a  f irm a  sko 
rz y s ta  z 250 ty s ię c y  ta k ic h  p o lsk ich  
części.

„ E le k t r lm ”  ro zp o czyn a  ta k ż e  eks­
p o r t  c e n tra li te le fo n ic z n y c h . W 
ty m  ro k u  d w ie  c e n tra le , po 10 t y ­
s ięcy  n u m e ró w  ka żda , za in s ta lo w a  
ne będą w  n o w o  p o w s ta ją c y c h  
d z ie ln ic a c h  M o s k w y  w  re jo n ie  2 d a - 
n o w a . P rz e w id u je  się też d o s ta w y  
ta k ic h  o b ie k tó w  d la  M iń s k a  i  K i ­
jo w a .

J o la n ta  N A P R U S Z E W S K A

użyteczność, tra fn o ś ć  w y b o ru  asor­
ty m e n tó w  n a jb a rd z ie j obecnie po­
trz e b n y c h .

U d z ia ł uspo łeczn ionego p rze m ys łu  
d rob n e g o  w  za o p a trze n iu  r y n k u  
je s t obe cn ie  z ró żn ico w a n y  i  sko n ­
c e n tro w a n y  — jaik s ię  w y d a je  — 
n ie  na ty c h  d z ia ła ch  r y n k u ,  gdzie 
p o trz e b y  i  lu k i  sa n a jw ię ksze . W 
p rzem yś le  od z ie żo w ym  d ro b n a  w y ­
tw ó rczo ść  d a je  41 p ro c . p ro d u k c ji,  
w  sk ó rz a n y m  — 25 p ro c ., w  dz ie ­
w ia rs k im  20 p roc ., a w  m e ta lo w y m  
Już ty lk o  13 p ro c ., w  c h e m iczn ym  
8 p ro c ,, w  s z k la rs k im , p o lig ra fic z ­
n y m  i  in , — w  sum ie  18 p ro c . W 
g ru p ie  n a rzę d z i do m a js te rk o w a ­
n ia  czy  „1001 d ro b ia z g ó w ”  udziiał 
d ro b n e j w y tw ó rc z o ś c i, a także  rze ­
m io s ła  m ó g łb y  być  w ie lo k ro tn ie  
w ię kszy , n iż  je s t. Na k o le jn y c h  
g ie łd a ch  i  ta rg a c h  w  P oznan iu  
w sze lk ie  m ło tk i,  obcęg i, d ra b in y  i 
b a rd z ie j s k o m p lik o w a n e  narzędz ia  
są to p o rn e , n ienow oczesne, c iężk ie , 
a o fe r ta  je s t w  s to su n ku  do po­
trz e b  n ik ła .  Za to  w sze lk ich  z ło­
ty c h  k la m e k  w  s ty lu  „K s ię s tw o  
W arsza w sk ie ” , k o ła te k  z g łow ą 
lw a  r. r o k u  na ro k  je s t coraz w ię ­
ce j. S to ln ice  i  w a łk i zna leźć można 
w  d z ia le  p t. . .W y ro b y  p a m ią tk a r­
s k ie ” , bo 1e p o m a lo w a n o  lu b  w y ­
rzeźb iono  w ła śn ie  w  ty m  ce lu . że­
b y  b y ły  „p a m ią tk ą ” , a n ie  u ż y tk o ­
w y m  p rze d m io te m . Ja k  w y n ik a  z 
in fo rm a c ji  M in is te rs tw a  H a n d lu  
W ew n ę trzn e g o  i  U s ług , n ie dobó r 
a s o rty m e n tó w  p ro d u k o w a n y c h  przez 
p rz e m y s ł d ro b n y  je s t p o kaźny  1 re­
s o rt o k re ś la  go k w o tą  14 m il ia r ­
d ó w  z ło ty c h ,

W CZASIE dyskusji posel­
skich nad koniecznością oży­
wienia tej produkcji mówiono 
zarówno o konieczności lepsze­
go wyposażenia zakładów wy­
twórczych w nowoczesny sprząt, 
jak i o szerszym wprowadzeniu 
bodźców ekonomicznych, a 
nie administraeyjno-nakazo- 
wych. Zamiast głowy lwa, do­
brej do pałacu w  Wenecji, bę­
dzie się wówczas chciało pro­
dukować zwyczajne młotki i 
tłuczki, a ucieczka w stronę 
samego tylko „delikatesowego” 
towaru stanie się po prostu 
nieopłacalna...

Krystyna ZIELIŃSKA

swego gon Nadano mu nazwę „Con- pełnowartościowy krążownik, skom 
rad”  dla uczczenia wielkiego pi- plikowane, precyzyjne, potężne na- 
sarza angielskiego, który był rzazie wojny, któremu jednak nie 

!L*5” “ “ S *  Potokiem 4 krwi i kości. „Con- S«c?a £ £  Ł f l

w miasteczku zamieszkuje b . 
polski marynarz. Kapitan Zuber domku.
¡przy okazji przechadzki po mieś
cie odnalazł sklepik i zaszedł, p /z y s ^ e d ^ w z ru s z o n y 1 w ra z  z żona , . . .  _____  e___ ___________
Został powitany bardzo serdecz- na p o k ła d  „N ie w ia d o w a ” . K a p ita n  kył dobrze znany  ̂polskim to rp e d o w y c h  w y rz u tn i,
nie. Tak narodziła się znajo ~
mość załogi „Niewiadowa” :
Antonim Kazimierczakiem. Od-

---— „...-(T.uuvnu . ł.ap.LOIł , , ,, , ,
Z u b e r w y s tą p ił w  m u n d u rz e  i  z g ro - marynarzom, me t y l k o  jaKO D ro g a  s łu ż b y  z a p ro w a d z iła  ORP 
m a d z ił w  sa lon ie  ca łą  w o ln ą  od bliźniaczy okręt Dragona” ale „C o n ra d ”  do W ilh e lm s h a v e n . B y ł 
w a c h ty  załogę. W k ró tk im ,  se r- ta lc ż _ W cn ń łu c 7 M t n ik  ie s o  to  c ze rw ie c  1945 r .  T u  c y tu je m y
d e czn ym  p rz e m ó w ie n iu  o p o w ie - w s p o iU c z e s w u K  za j ,  p e r tk ie m :  „ . . . „C o n ra d ”  p r z y j-

wiedzano się wzajemnie pod- d z ia ł o w o je n n y c h  losach  m a ry n a -  W ie lu  bojów W  czasie inwazji m u je  na s w ó j p o k ła d  n ie m ie c k ie g o  
czas kolejnych oostoiów nol- E?a 1 p a tr io ty c z n e j p o s ta w ie , normaindzkiej, kiedy „Dragon”  p ilo ta , k tó r y  w p ro w a d z a  o k rę t  w
uzetó K o ie j  i y t n  {w s l o j u w  p o i  P odp isano  a k t  p rze ka za n ia . C ho - ,• «J a W v l v  u 3śc ie Ja d e - do W ilh e lm s h a v e n . Iskiego statku w Fowey. Kilku w a jJ c o ry g in a ł K a r im ie rc a a k  * ..Danae walczyły meledwie ¿.az nas t4 puJe c h w ila  n ieocze .
Członków załogi Z k a p ita n e m  na S tw ie rd z ił,  że te ra z  będz ie  s trz e g ł burta W b u rtę . k iw a n a  zu p e łn ie  p rzez za łogę  p o ł-
czele snedziło u  A n to n ip e n  K a -  te § °  d o k u m e n tu  ta k ,  ja k  p ie czo ło - sk ie g o  k rą ż o w n ik a :I l u  Kit w ic ie  s trz e g ł b a n d e ry  k rą ż o w n i-  .  „ .« c  „ W  pewnej chwili oficer łączni-zim.erczaka święta Bożego Na- i^a _ „ I  dlatego przejmując HMS kowy podaje mi lornetkę i wska-
rodzenia 1978. Było więc wiele N a stę p n ie  z ro b io n o  p a m ią tk o w e  „Danae” , który teraz został żuje coś ręką. Przykładam lornet- 
czasu na rozmowy. Kazimier- zd ję c ie  na p o k ła d z ie  i zap roszono przemianowany na ORP „Con- 1 na dominującej nad miastem 
czak opowiadał .sw ych wojen. rad” -  pisze Jerzy Pertek w Ä
nycn losach, wojna zastała gO n ie sp o d z ia n kę . W y ś w ie tlo n o  f i lm  o „Wielkie dni małej floty”  — moście wyrażona została kolejno 
W  Casablance na ORP „Wilia” , w a lk a c h  p o ls k ie j f lo ty  w o je n n e j polscy marynarze jak gdyby od- przekazywanymi sobie spojrzenia- 
ODOWied'Z;ał także o s łu ib ip  na na Z ach°d z ie . S ta ry  m a ry n a rz  ze k  e tnw «nA «»n f)rapn.na" mi- PoIska tlaga nad Wilhelmsha- n p p  p Ła ^  SIUZDae na z ro z u m ia ły m  w z ru sze n ie m  ś le d z ił Straconego „Uragona , ven„ (S S ik o rs k i „C o n ra d ”  w W il-

K R Ą Ź O W N IK  O RP „C O N R A D ” .

akcję filmuj rozpoznając “okręty“*! przenosili się na okręt o dobrze heimsha'ven)*........ ” ....... . doczekały się końca wojny, zo- okręty i część zaledwie perso-
datną banderę krążownika. Pol- twarze swych d a w n y c h  kolegów, znanych im kształtach, rozloko- T° była chwila, w której polscy stały na życzenie władz brytyj- nelu powróciła do kraju. „Con-
scy marynarze przekonali byłe. “ “ f,0ieS ‘^J?T°weyt e S S ar2y wyw*B się w podobnych, nie- m„guP” o"wŚ? 1 * ich p n t e «  ta  wiosną i rad”  -  przezwany na powrót

mai identycznych pomieszczę- triumf. latem 1946 r. Niektóre powró- „Danae — oddany został w
* * * niach, obsadzali prawie te sa- ’ • • •  ciły pod banderę brytyjską na maju 1948 r. do pocięcia na

me r - r " ’ V  j- bojowe, działa, stałe, inne natomiast przekaza- złom w Barrow-in-Furness.
JESIENIĄ, na początku paź- wyrzutl**^?., wiedzieć trzeba, WSZYSTKIE okręty, które ne pozostały flotom postronnych

ORP „Conrad”  i pokazał posia-

go bosmana „Conrada” , że znak 
ten powinien znaleźć się w Mu­
zeum Marynarki Wojennej 
PRL. Trudno było się staremu
marynarzowi rozstać z banderą, dziernika 1944 r. Admiralicja że załogę ORP „Conrad”  two- pływając pod polską banderą państw, przedwojenne zaś nasze (wit)

JACQUES RISSER

Tłum.: Jadwiga Ziętowska
c Librairie Plon, 1974
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Na moment stanął i rozejrzał się dookoła. Chociaż 
był całkowicie pewien milczenia Marleny, dodatkowa 
ostrożność me zawadzi. Wolał dmuchać na zimne. U- 
pewniwszy się, że n ik t go nie śledzi, poszedł dalej. 
Na niebie świeciło jasne i gorące, jak na tę porę ro­
ku, słońce. W dali u jrza ł Cannes na tle ciemnonie­
bieskiej ta ili Morza Śródziemnego. Okolica podobała 
mu się ogromnie i myśl o je j opuszczeniu napawała 
go żalem.

Po półgodzinnym szybkim marszu byl już w pobli­
żu swojej w illi. Zatrzymał się i ukry ty  między krze­
wami obserurował otoczenie. Drzwi wejściowe były 
zamknięte, a w parku nie dostrzegł żadnej pułapki. 
Bystre spojrzenie powędroioalo ku oknom w illi. Te, 
które pozostawił uchylone przed swoją wyprawą, po­
zostawały w takim  samym stanie. A więc na pierwszy 
rzut oka n ikt tu się nie szwendał. Kontynuował swo­
je obserwacje przez k ilka m inut, po czym ostrożnie 
poszedł naprzód. W miarę jak zbliżał się do w ill i od­
czuwał narastający lęk. Ostatnimi laty metody policji 
unowocześniły się mocno. Jeśli nawet byli na cza­
tach nic nie zdradzało ich obecności. Tym bardziej 
należało się mieć na baczności, że to właśnie Jobert, 
jego zaciekły wróg, prowadził walkę przeciwko niemu. 
Trzeba było rzeczywiście ogromnej zaciętości, żeby 
nie darować mu śmierci jednego z inspektorów. Przy­
był aż tu, na Lazurowe Wybrzeże, by dobrać się do 
jego skóry. Nie darmo komisarza nazywano „Klesz­
czem” !

Sincey błyskawicznie przeskoczył mur okalający 
park. Klucze od bramy zgubił w porcie. Zgrabnie wy­
lądował pośród bujnych krzewów. Bacznie się rozglą­
dając zbliżał się wolno do w illi. Teraz oddychał swo­
bodniej. G liny nie odkryły jego meliny. W przeciw­
nym razie m iałby już ich na karku. Szybko wbiegł po 
schodach wiodących na taras. Pchnął rozsuwane drzwi, 
i  gdy tylko wszedł do domu odzyskał pewność siebie. 
Tym razem jeszcze gliniarze nie będą mogli założyć 
mu kajdanek. Nie tracąc czasu przeszedł przez salon
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t skieroioaf się do swego pokoju. Musi szybko zapa­
kować walizkę, wziąć forsę i fałszywe dokumenty, 
przebrać się i  cześć!

W korytarzu w miejscu zatrzymał go glos:
— Ręce do góry i  obrócić się pomału! — rozkazał 
Nonce Cozano.
Bruno Sincey odwrócił się. Stary bandyta korsykań­

ski stał przed wejściem do łazienki, grożąc Sępowi 
pistoletem kaliber 38 trzymanym w dłoni w ręka­
wiczce.

— Co ty tu robisz? — obecność Korsykanina zdzi- 
wiła go, I z jakiego powodu groził mu bronią!

— Wyjaśnię ci to, przejdź do salonu.
S iary przestępca poparł swój rozkaz ruchem pisto­

letu. Sincey posłuchał go. Nie mógł postąpić inaczej. 
Oczy Korsykanina śledziły każdy jego najmniejszy 
ruch.

— Siadaj tu!
Wskazał mu fotel naprzeciwko kanapy. N iski, ma­

ły stolik przegradzał obu mężczyzn. Stary Korsykanin 
zajął miejsce na kanapie.

— Nie możemy tu  pozostać. G liny lada chwila 
wpadną... Zapomniałeś, co się stało te j nocy?

— Niezupełnie, właśnie dlatego tu jestem!
— Nie rozumiem.
Wyraz twarzy Sępa potwierdzał ten brak zrozumie­

nia.
— Jesteś odpowiedzialny za aresztowanie Zezowa­

tego i jego bandy... Chciałeś sarn zorganizować ten 
napad... Dlaczego?

Oskarżenie spadło na Sępa jak cios pięścią. Korsy­
kanin najwidoczniej oszalał, zarzucając mu, że to on 
uprzedził gliny o napadzie.

— Przecież sam byłem o krok od śmierci! Czy to 
ci nie wystarcza?

— Przed opuszczeniem Paryża Yves sceptycznie za­
patrywał się na ten skok. Nie mógł zrozumieć, dla­
czego odmawiasz jemu i jego bandzie schronienia. 
Podzielił się ze mną podejrzeniami, a ja odpowiedzia­
łem, że taki już jesteś. Ja sam poręczyłem za ciebie!

Stary przerwał swoją wypowiedź. Jego twarz wy­
rażała wściekłość, a w czarnych oskarżycielskich o- 
czach błyszczały złe iskierki.

Sincey wybuchnął. N ik t nie m iał prawa do takiego 
oskarżenia!

— Czy ty dobrze się zastanowiłeś, Nonce, nad tym i 
słowami?.. Moja babka została zatrzymana, ja sam 
jestem ścigany tak jak jeszcze nigdy o życiu.. Mimo 
to, ty ośmielasz się mnie oskarżać, że ja  zdradziłem? 
Fakty są inne niż myślisz.

(cdn)
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Zbigniew Kiliński ponownie przewodniczącym

IX Zjazd LZS 
wytyczył kierunki działania
BLISKO 80 delegatów reprezentujących ponad 80-tysięczną środowisku wiejskim naszego wo- 

reesz« członków LZS w naszym województwie, zaproszeni soi- z is z d ^ y b rs l  delegatów na Kra- 
cie a wśród nich przedstawiciele władz partyjnych i państwo- jowy Zjazd l z s  w warszawie oraz 
wych, reprezentanci organizacji sportowych i turystycznych —- zarząd Wojewódzkiego Zrzeszenia 
uczestniczyli wczoraj w IX  Wojewódzkim ijeżdzie Delesatów Lg t r , d ' £ eCpt5w»zym swym po- 
Ludowych Zespołów Sportowych w naszym województwie. siedzeniu wybrał prezydium po­

wierzając ponownie funkcję prze-
LZS to obrosła już w trądy- nęli po mistrzowskie tytuły, wodnłczącego Zbigniewowi Kil wi­

eje organizacja posiadająca Obecnie przygotowują się do
ogromny dorobek tak w dzie- walki o paszporty olimpijskie, pjkóiski (urzędujący) a Łkreta- 
dzinie upowszechniania Jak i Coraz lepsze rezultaty osiągają rzem — j . Szarek, skarbnikiem — 
krzewienia kultury fizycznej i  lekkoatleci. Najwyższy poziom w.ona.dto ̂  skiad pr* '
turystyki w środowisku wiej- wśród LZS reprezentuje star- tffraSSymSwił, B. K u f i? ' zb. 
»kim a także legitymująca się gardzkie Pomorze, które awan- H e rk a , r . M a jc h e re k , w. J a sku - 
ogromnymi osiągnięciami w sowało do I  ligi. Rewelacją ak- J. sokołowski, b . wię-
sporcie wyczynowym. Ludowe tualnych mistrzostw Polski w  ¿miSji rewtey^S? ¿Sńą|Nw. 
Zespoły Sportowe podobnie Jak brydżu był zespół Wikinga Wo- lu g a . 
przed laty zajmują się sportem lin, startujący w ekstraklasie. A * * *
przez małe „a” . Dziś LZS przecież w szczecińskich LZS PRZED rozpoczęciem obrad 
działają już w każdej gminie, w uprawia się także wiele innych odbyła się uroczystość wręcze- 
każdej prawie gromadzie, gos- dyscyplin m. kn.: zapasy, podno* nia odznaczeń i wyróżnień. Wo- 
podarstwie PGR czy spółdzielni szenie ciężarów, siatkówkę, ko- jewoda J. Kuczyński udekoro- 
produkcyjnej. LZS w naszym szykówkę, gimnastykę, żeglar- wał znanego działacza z Gryfi- 
województwie mają także 88 stwo i piłkę nożną. Ta ostatnia na, Kazimierza Giernatowskie- 
kłubów, w których uprawiany króluje w elzetesach. Nie ma wsi go Krzyżem Kawalerskim Or- 
jest sport przez duże „S”  — i  miasteczka gdzie by nie ko- deru Odrodzenia Polski. Ponad- 
sport wyczynowy. A trzeba tu pa no piłki. Większość drużyn to Odznaki Janka Krasickiego 
powiedzieć, te poziom elzete- klas wojewódzkich należy prze- otrzymali: srebrną — Maria 
sowskiego wyczynu jest wysoki, eież do zrzeszenia LZS. Tumanowlez, brązowe — M.
Kolarze od lat należą przecież s z e r o k i  jest zakres działa* Przybyciński, L. Sandeeki, E. 
do krajowej czołówki. Niektó- ^pr*edySutow” „T», ftiP leń. 7 daiaUczy LZS ude-
rzy z mch startowali w Impre- wienia. szybkiego rozwiązania, korowano Odznakami Gryfa Po 
zach najwyższej rangi —  olim- Każda ze spraw, jak wynikało 7. morskiego, Z. Błachno otrzymał 
piadaeh, mistrzostwach Europy fayc« u^ y w“6wm ^Sw faj,D bo'- Od™akę Zasłużonego Działacza 
i  świata. Duże postępy ostatnio wiem problemy sportu wyczyn o- turystyki, troje działaczy od- 
uczyniii jeźdźcy. Dyscyplina ta wego z umasowieniem kultury fi- znaki —■ zasłużony dła ruchu 
rozwija się bardzo burzliwie i  “ »«Mężowego a 28 osób odzna-
robi szybkie postępy. Jeźdźcy działać aby umocnić istniejące już N  — zasłużony działacz LZS. 
z no wielickiego Dragona sięg- lzs. aby poprawiać ich pracę. T. REK

Na parkiecie WDS

T U R N I E J
Migowych drużyn

W UBIEGŁYM tygodniu 
I-ligowe zespoły koszyków­
k i mężczyzn zakończyły roz 
grywki. Pierwsze miejsce w 
tabeli przypadło Lechowi 
Poznań przed Śląskiem 
Wrocław, Resovią Rzeszów 
i Startem Lublin. Drużyny 
te rozegrają cztery turnie­
je, które zadecydują o tytu­
le mistrzowskim. Pozosta­
łych sześć zespołów walczyć 
będzie w dwóch turniejach 
o miejsca od 5 do 10. Jeden 
z nich odbędzie się w 
dniach 21—25 marca w 
Szczecinie. Na parkiecie 
WDS zobaczymy następują­
ce drużyny: Wisłę Kraków, 
Wybrzeże Gdańsk, Legię 
Warszawa, Górnika Wał­
brzych, Turów Zgorzelec, 
ŁKS Łódź.

.  .  . p i
M ó w io n o  ta kże  o ty m  ja k  l i k w i ­
dow ać „b ia łe  p la m y ” . T re n e r  s ta r ­
g a rd z k ie g o  P om orza , d r  J e rz y  C ie­
ś la , dz ie lą c  s ię  d o św ia d cze n ia m i, 
o z n a jm ił,  że s ta rg a rd z c y  dz ia łacze  
d o sz li do  w n io s k u , że m u s i is tn ie ć  
śc is ła  w s p ó łp ra ca  k lu b u  w y c z y n o ­
w ego z z a k ła d a m i p a tro n a c k im i. I  
o to  P om orze , k lu b  I - l ig o w y ,  w  se­
zo n ie  1379 ro k u  sp o ro  m ie jsca  po­
ś w ię c i s p o r to w i m asow em u w łą cza ­
ją c  s ie  do  o rg a n iz a c ji im p re z  d la  
za łóg  k o m b in a tó w  PGR. In n y  d y ­
s k u ta n t,  Z b ig n ie w  H e rk a , w ie le  
m ie jsca  w  s w y m  w y s tą p ie n iu  po­
ś w ię c ił ta k  c ią g le  a k tu a ln y m  sp ra ­
w o m  w y c h o w a w c z y m .

S ze ro k i b y ł w a c h la rz  p ro b le m ó w  
o m a w ia n y c h  na IX  Z je ź d z ić  D e le ­
g a tó w  L Z S  w o j. szczec ińsk iego . Na 
za kończen ie  o b ra d  p o d ję to  w ię c  
u ch w a łę , k tó ra  w y ty c z a  k ie r u n k i  
d z ia ła n ia  szczec ińsk ich  LZ S  na 
n a jb liż s z ą  p rzysz łość. W  tra k c ie  
z ja z d u  z e b ra n i z uw agą  w y s łu c h a ­
l i  w y s tą p ie ń  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  
m .in . w o je w o d y  szczec ińsk iego , Je­
rzego  K u c z y ń s k ie g o , k tó r y  w y s o k o  
o c e n ił d z ia ła ln o ść  szczec ińsk ich  
L Z S . Z ło ż y ł ta kże  d e lega tom  ż y ­
cze n ia  da lszego ro z w ija n ia  d z ia ła l­
nośc i s p o r to w e j 1 tu ry s ty c z n e j w

W  półfinale Pucharu „Kuriera”

Rega, Świt, Chemik
— kio czwarty?

A WIĘC znamy już trzech W najbliższą niedzielę odbę- 
półfinalistów X II edycji zimowe dą się mecze półfinałowe. Spot- 
go .turnieju piłkarskiego o Pu- kają się w nich: Świt — Che- 
char „Kuriera Szczecińskiego” , mik I I  i Rega ze zwycięzcą po- 
W niedzielę odbyły się bowiem jedynku Flota — Energetyk, 
mecze ćwierćfinałowe. Co Przypominamy, że w finale 
prawda w  Nowogardzie tam- zespoły grają mecz i rewanż, 
tejszy Pomorzanin nie przygo-
towal boiska do gry i spotka­
nie nie doszło do skutku, ale 
zgodnie z przepisami Rega 
Trzebiatów zdobyła awans bez 
walki (walkower). W Dolicach 
Unia przegrała z III-ligowym 
i- witem 1:4, a w Pęzinie tam­
tejszy Orzeł uległ Chemikowi 
I I  Police 3:4. Tak więc w pół­
finałach znalazły się już ze­
społy: Rega Trzebiatów, Świt 
Skolwin, Chemik I I  Police. 
Czwartą drużynę wyłoni ju­
trzejszy pojedynek: Flota — 
Energetyk Gryfino, który roz­
pocznie się o godz. 14.30 w Świ­
noujściu.

Zowody judo
W  S Ł U P S K U  o d b y ły  s ię  s tre fo ­

w e  s a w  o d y  Ju n io ró w  m ło d szych  w  
ju d o . W  tu r n ie ju  ty m  dob rze  s p i­
sa ł s ię  m ło d y  z a w o d n ik  A rk o n ii  — 
M a riu sz  M o ru s , k tó r y  w y w a lc z y ł 
p ie rw sze  m ie jsce  w  k a te g o r ii do 62 
kg . D ru g ie  m ie jsce , w  k a t.  do 88 
kg , w y w a lc z y ł je g o  ko lega  k lu b o ­
w y  M iro s ła w  P e te r. O b a j zaw od­
n ic y  z a k w a li f ik o w a li  s le  do m i­
s trz o s tw  P o ls k i Ju n io ró w  m ło d ­
szych , k tó re  odbędą się 18 m arca  
w  O p o lu .

Fibak i Okker 
mistrzami USA w deblu

H A L O W E  m is trz o s tw o  USA w  te ­
n is ie  w  grze  p o d w ó jn e j z d o b y li w  
M e m p h is  W o jc ie c h  F ib a k  i  T o m  
O k k e r . P o k o n a li o n i w  f in a le  D ic k a  
S to e k to n a  i  F re w a  M c M ilła n a  6:4, 
6:4.

Najtrafniej wytypowany skład

E. Wierzbicka wygrała karnet 
na mecze P o g o n i

W TRAKCIE spotkania z ko jeden błąd, mianowicie za- 
drużyną piłkarską Pogoni, któ- miast Woronki do składu wsta- 
re cdbyło się 25 lutego w KDK wiła nazwisko Krasowskiego.
„Słcwianin”  widzowie ustalali W tej sytuacji komisja uznała, 
skład zespołu portowców na że Ewa Wierzbicka jest zwy- 
mecz z ŁKS. W konkursie tym cięzczynią tego konkursu k 
brało udział 37 osób. W trakcie przyznała jej nagrodę w po- 
niedzielnego meczu komisja po- staci karnetu na mecze piłkar- 
wołana przez MKS Pogoń do- skie Pogoni, które zostaną ro- 

-konała oceny. Jak nas poinfor- zegrane w Szczecinie w 1979 r. 
mowa-ł p. Florian Krygier nikt Sądzimy, źe zwyciężczyni bę- 
nie wytypował takiego składu dz . bardzo zadowolona z tego 
w  iakim Pogoń wybiegła w upominku, 
niedzielę na płytę stadionu.
Najtrafniej wytypowała Ewa Karnet można odebrać, od 
Wierzbicka, zamieszkała w zaraz, w sekretariacie MKS 
Szczecinie przy ul. Ściegienne- Pogoń przy ul. Twardowskiego £ Korona8 k5 uS 
go 10 na. 9, popełniła ona ty ł-  (pawilon na terenie pływalni), le! Spójnia Gdańsk

Pływackie mistrzostwa Polski juniorów

21 medali pływaków
Stali Stocznia

W NIEDZIELĘ zakończyły na 400 m st. zra., 100 m st. mot. 
się w Łodzi mistrzostwa Polski i 1500 m st. dow. 
juniorów w pływaniu. W koń- Obecnie pływacy Stali Stocz- 
cowej klasyfikacji zawodów nia przygotowują się do mi- 
drużynowe zwycięstwo odnieśli straostw Polski seniorów, które 
pływacy Stali Stocznia, którzy odbędą się w dniach 15—18 mar 
zdobyli 149 pkt. Na drugim ca w Puławach.
miejscu uplasował się Jordan 
Kraków — 119 pkt., a na trze­
cim — Warta Poznań — 118 
pkt. Mistrzostwa stały na prze­
ciętnym poziomie. Tym razem 
szczecińscy pływacy nie usta­
nowili nowych rekordów Pol­
ski. Zdobyli jednak 21 medali 
— 3 złote, 11 srebrnych i 7 
br £. ;owych. Dobrze popłynęła 
Dc. o' j Brzozowska, która wy- 
w; łczyła tytu ł mistrzowski w 
konkurencji 400 m stylem 
zmiennym. Ponadto zawodniczka 
ta zdobyła srebrne medale na 
dystansach 400 m st. dow., 100 
m st. dow., 200 m st. zm. oraz 
brązowy na 100 m st. grzb. 
Również 5 medali wywalczył 
je j kolega klubowy Andrzej 
Pakuła, który startował w ka- 
tc . i juniorów młodszych. O- 
kazał się on najlepszym w 
konkurencjach 400 m st. dow. 
i 200 m st. mot. oraz zdobył 
trzy tytu ły wicemistrzowskie

I liga piłki ręcznej
W Y N IK I:

H u tn ik  K ra k ó w  — P ogoń  Zab rze  
28:31 (15:17), Ś ląsk  W ro c ła w  — A n i-

‘  ’ 14 ....................... . ~Ł ó d ź  29:24 (16:16), G w a rd ia
O pole —• S ta l M ie le c  24:20 (12:11). 

T A B E L A
1. H u tn ik  K ra k ó w
2. Ś ląsk  W ro c ła w
3. Pogoń Z ab rze
4. G ru n w a ld  P oznań
5. P O G O Ń  SZC ZEC .
6. S ta l M ie le c
7. A n ila n a  Łó d ź

47:17 949—839 
36:28 877—831 
35:29 813—69T 
32:32 772—764 
31:33 839—849 
31:33 756—772 
31:33 756—772 
29:35 637- 65« 
26:38 775—810 
22:42 708—783

W  D N IA C H  9—12 m a rca  to  
a u s tr ia c k im  m ie&cle G raz ro ­
zegrane zostaną  m is trzo s tw a  
E u ro p y  w  s trz e la n iu  z b ro n i 
p n e u m a tyczn e j. P o la c y  w  te j 
Im p re z ie  w y s tą p ią  z m e d a lo ­
w y m i szansam i, p rzed  ro k ie m  
S ła w o m ir  R o m a n o w sk i zd o b y ł 
z ło ty  m eda l w  k o n k u re n c ji 
p is to le tu  p n eum atycznego . K a ­
d ra  n a ro d o w a  s trze lcó w  z 
b ro n i k r ó tk ie j  p rz y g o to w u je  
eię na  z g ru p o w a n iu  w e  W ro ­
c ła w iu .

N A  Z D J Ę C IU : J u l i ta  K a ła -

(F o t. C A F  — H a tc a łe j)

II liga koszykarek
K O S Z Y K  A R K I 11 l ig i  ro z e g ra ły  

o s ta tn ią  se rię  sp o tka ń , po k tó ry c h  
ro z s trz y g n ę ły  się n a jw a ż n ie js z e  de ­
c y z je  d o tyczące  aw a n su  do  1 l ig i  
o ra z  s p a d k u  do  I I I  l ig i .  Z  g ru o y  
„ A "  aw ans  do e k s tra k la s y  u zyska ­
ła  d ru ż y n a  H u tn ik a  K ra k ó w . W  
g ru p ie  „ B ”  aw ans do  1 l i g i  w y ­
w a lc z y  1 zespół A Z S  K a to w ic e . D o 
111 l ig i  spada ją  zespo ły  A Z S  T o ru ń  
i  O g n iw o  Szczecin.

W Y N IK I:

AZS  Z . G óra  -  A Z S  T o ru ń  78:74 
i  82:74, S p ro ta v ia  — P o lo n ia  W -w a  
74:71 i  39:96, A Z S  K a to w ic e  — 
O g n iw o  Szczecin 64:49 i  82:6«, C zar­
n i  Szczecin  — ROW  R y b n ik  74:83 4 
63:65, A Z S  G dańsk — Slęza W ro ­
c ła w  68:82 i  51:58.

T A B E L A

1. A ZS K a to w ic e  68 2406—198*
2. S ięza W ro c ła w  63 2516—1928 
S. P o lo n ia . W arszaw a eo 2429—187*
4. RO W  R y b n ik  51 2198—2318
5. C Z A R N I SZC ZEC . 48 2201—2290
6. S p ro ta v ia  48 2046—239«
7. A Z S  Z . G óra  47 2079—2166
8. A Z S  G dańsk  46 2151—2275
9. O G N IW O  SZC ZEC . 48 2246—2537

10. A ZS T o ru ń  43 2071—2370

Siatkówka- klasa M
W S Z Y S T K IE  szczec ińsk ie  zespo ły  

w y s tę p u ją c e  w  lid z e  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j w  s ia tk ó w c e  g ra ły  na  
szczec ińsk ich  p a rk ie ta c h . O to  co  
p rz y n io s ły  s o b o tn io -n ie d z ie ln e  spo t­
ka n ia .

O G N IW O  S Z C Z E C IN  — Z N IC Z  
GO RZO W  3:0, 3:0

O b yd w a  m ecze, k tó re  z a k o ń c z y ły  
s ię  g ła d k im i z w y c ię s tw a m i szcze- 
c in ia n e k , w  sobotę  3:0 (15:1, 15:2. 
15:13) 4 w  n ie d z ie lę  ró w n ie ż  3:0 
(15:12, 15:9, 15:2) b y ły  zarazem
o s ta tn im i p rze d  c z e k a ją c y m i je  w  
k w ie tn iu  s p o tk a n ia m i o w e jśc ie  do 
I I  l ig i .  M im o  ch w ilo w e g o  o s ła b ie ­
n ia , g d yż  A . K o d u szko , M . T o k a rz  
i  G . R e w czuk  są ch o re , fe rm a  ze­
sp o łu  Jest za d o w a la ją ca .

S T A L  S T O C Z N IA  —
B Ł Ę K IT N I  S T A R G A R D  3:0, 3:*

D o b ra  g ra  szczec in ian . S iln e  z b i­
c ia , sku teczne  b lo k i i  duża r u c h l i­
wość na b o is k u  s p ra w iły ,  że p rze ­
c iw n ic y  b y l i  bez szans w y g ra n ia  
n a w e t seta. Na uw agę  zas łu g u j«  
fa k t ,  że w  S ta li g ra l i  ju n io r z y ,  
k tó rz y  p rz y g o to w u ją  s ię  do  p ó łf i­
n a łó w  m is trz o s tw  P o ls k i w  W a ł­
b rz y c h u .

N ie z b y t e fe k to w n ie  zap rezen to ­
w a ły  s ię  s ia tk a rk i M K S  Szczec in  
w  s w ych  k o le jn y c h  s p o tk a n ia c h  o 
m is trz o s tw o  l ig i  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j  jednocześn ie  będące p rz y g o to ­
w a n ie m  do cz e rw c o w e j O g ó ln o p o l­
s k ie j S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ży . W  
p ie rw s z y m  m eczu  u le g ły  s ia tk a r­
ko m  A Z S -A W F  G o rzó w  1:3 (15:1, 
13:15, 10:15, 7:15) a w  n ie d z ie lę  p rz y  
z d e cyd o w a n ie  lepsze j g rze  z w y c ię ­
ż y ły  3:2 (15:7, 15:9, 8:15, 10:15. 16:14).

(B T )
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WTOREK, 
6 MARCA

DZIŚ:
Róży, Wiktora 

JUTRO:
Pawła, Tomasza

POGODA
ZACHMURZENIE małe 

temp. do 5 st. W iatry sła­
be, południowo-zachodnie.

D ziś ra n o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1027 hPa (789 
m m  H g). w  c ią g u  d n ia  spo ry  
spadek c iśn ie n ia .

m a la rs tw o  Józe fa  K lu z y ;  13 M U Z  ŚR O D A 
— p i. Ż o łn ie rz a  2 — p ra ce  z p le ­
n e ró w  m a la rs k ic h  w  Ś w in o u jś c iu  J - a n g ie ls k i.  9.25 K ro n ik a .  10
z ła t  1968—1978. K A W  — p i. H o łd u  » M a rx  i  E nge ls ”  cz. 4. 10.45
P ru s k ie g o  8 — w y s ta w a  P io tra  £ i łm  T v p  ,,M a re k  i  W a ce k”  —
W ie c z o rk a  g. 19—17.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) : D Y Ż U R  O P A - 
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; 
W E W N . -  G o lę c in o ; C H IR . — A r -  
k o ń s k a ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P om o­
rz a n y ; N E U R O L O G IA  — U n ii  L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r -  
ko ń ska .

P R Z Y C H O D N IE

W o jc iecha  7 —

k o n c e r t z W ila n o w a , l i . f ś  "  ó b ra z  
p rzez te le fo n . 12 W iadom ośc i. 12.

f .,1245 a n g ie ls k i,
15.20 F r. f i lm  „O k a z ja ” . 16.50' W ia ­
dom ości. 16.55 S p o rt. 18.50 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 F ilm  
» D r P in o t i  je g o  p a c je n c i” . 19.25 
P rognoza  pogody, k ro n ik a .  20 S tu ­
d io  p rz e b o jó w . 20.45 R e p ortaż  „P o ­
n ie w a ż  je s te m  d z ie w c z y n a ” . 21 15 
S p o rt. 22 K ro n ik a .  23 W iadom ości.

(na  fa l i  1322 n i)

15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­
d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 T uD Z IE C IĘ C A  ____  . -  .  . ------- *___ lovX) iU

19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a - Je d y n k a . 18.33 P rz e b o je ,‘  p rźe b o le  
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O - P rzebo je . 19.15 K ie rm a s z  D olskie  i 
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j p io s e n k i. 19.40 O d fa d o  do

2 9 -7 ; N A D  O D R Ą  18

A P T E K I

i 2,0;03 5< o n ce rt  Życzeń. 21.05 
O lim p ijs k i a le r t  m ło d z ie ży . 21.23 
U tw o ry  s t .  M o n iu s z k i. 22.23 B y d ­
goszcz na m u z y c z n e j a n te n ie . 0.01 
K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 
N o c  z m e lo d ią  i  p iosenką  z Wro-

z  W in d s o ru ”

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod . od ­
t r u t k i  1 t le n )  — te l.  422-46; K R Z Y - c ła w ia .
W O U STEG O  7A  -  te l.  366-73; L E ­
L E W E L A  1 — te l. 726-24; S T Ó Ł - P R O G R A M  I I

“SSZEL r .Bw«oh *um„szkl fgl&̂ Ŝ psïioÎf'à̂ -flS: ,UKF S7'52 MHz>
612-573. 14.10 W ię c e j, le p ie j,  n o w o cześn ie j.

14.25 T u  R ad io  — M oskw a . 14.45 
M u z y k a  M o za rta . 15.20 P o p o łu d n ie  

__ d z ie w czą t i  ch ło p có w . 16 00 G ra la
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 M a re k  ł  W acek  16.10 K u r t  W elU
i  446-46 _  g. 7—21; — i  S y m fo n ia . 16.40 D u e ty  ope ro -
„  w e - 17.00 O p e re tk a , je j tw ó rc y  i

is eV m ' n >  -  ..K a i« ™ » '' ^ ^ t â ^ Cïi.< m 7A m à tS S k ie HS s m ) ïÿ

» J j .  S .  Ta. ' S È ;  '¿ o ï l  60 -  ,e l '  ,28' M  "  g - 8 _ 1 ,;  E S ? .

S . , œr i a , T 5, - S * a:  poi9; » , ' - “ ¿ T i & S Ï Ï Z  " y K ° S  
M  20.30 D z ie je  r e c y t e t i w u m J m  i

u e i.  733-35) — „D z ie c i w ś ró d  p ira -  _  „  ^  s łow em  op isane. 21.40 M u z y k a  22 00
ja p ., p a n o ra m .; R U C H  S T A T K Ó W  -  te ł.  »18; R a d io w y  T y g o d n ik  K u ltu ra ln y !

IN F O R M A C JE

N A U K A
U D Z IE L A M  k o re p e ty ­
c j i  z ję z . ro s y js k ie g o . 
T e l. 372-17. 2687-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  p iln ie  so­
l id n a  p a n i do  p ro w a ­
d zen ia  d o m u  d la  2 
osób. T ra u g u tta  43.

3263-G
Z A O P IE K U J Ę  się dziec­
k ie m  w e w ła s n y m  m ie ­
szk a n iu . 26 K w ie tn ia  
61/7. 2683-G

R Ó ŻN E
PO G O TO W IE  te le w i­
z y jn e  — J a k im o w ic z  
386-27. 2180-G
P O G O T O W IE  te le w i­
z y jn e  — Z d z is ła w  
U z n a ń s k i te l.  22-85-97.

2207-G
A U T O D I A G N O S T Y K A  

— L in d e g o  8 — te l.
721-26 — p rze g lą d y , re ­
g u la c je , d ro b n e  n a p ra ­
w y . 2235-G
P R Z Y JM Ę  w s p ó ln ik a  
do s trz e ln ic y  s p o rto ­
w e j, a l. B oh . W arsza­
w y  96/2 godz. 14—16.

2706-G
N A P R A W A  p ra le k  au ­
to m a ty c z n y c h . T e le fo n  
23-11-51. r  3588-G 
N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
te l.  82-23-00. 2717-G
EKSPRESO W O  c y k l i -  
n u je m y . T e l. 22-88-70.

3301-G
K U P N O

Rajmundowi Szymańskiemu
i najbliższej rodzinie 

wyrazy współczucia z powodu 
śmierci

Maiki
składają:

rada, zarząd spółdzielni, Rada 
Zakładowa oraz koleżanki 
i koledzy ze Spółdzielni In- 

v waiidów „Elektromet”  w 
Szczecinie.

Wszystkim,
którzy okazali współczucie 

oraz wzięli udział w pogrzebie
śp.

Apolonii Goluch
serdecznie dziękujemy.

R A M Ę  do Ż u k a  — k u -  po 16. 
p ię . B u czka  -----  -------------

«  2 ' 40k ^« 1 K n a g ra ń  W O S P R iT V478-15 w  K a to w ic a c h . 23.40 M u zyka  
do b ra n o c .

P R O G R A M  I I I
(U K F  65,96 M H z)

tó w ”  g . 15.30 — ja p .,' panoram “.; R U C H  S T A T K Ó W  
„K o m is a rz  w  s p ó d n ic y ”  g. 17, 19.15

15 (w to re k  1 ś ro d a ); CO - U S Ł U G O W A  — te ł.  428-14 
LO S S E U M  (te l.  458-18) — „P rz e z  B- 8—1».
G ó ry  S k a lis te ”  g . 11.15, 13.30 —
U S A ; „O m e n ”  g. fl, 16, 18.15, 20.30 
- -  ang ., 1. is  -  p a n o ra m , (w to re k  
ł  ś ro d a ); P O L O N IA  ( te l.  221-834) —

r- m m asm isum  as
S y n ‘ - • Ł doS uu , ; S * " „ 1 e  * ° T , i

P i o n i f b  ' i t 1| '3 i 7 r ^ b ra z y 6 ' l - 15: PR O G R A M  1 Nasz ro k  79. 17.05 M u z y c z n a ' p j.cz*
P IO N IE R  (te l. 475-02) — „S w ią te c z -  .  ta  U K F . 17.40 B ie lszy  o d c ie ń  h łne
ne p rz y g o d y  s k rz a tó w ”  g. 10, 17 -  *5 30 T V  K lu b  S e n io ra . 16 D z ie n n ik  sa. 18.10 P o li ty k a  d U  w s z y s tk ic h  
p o lVTłI*:I>z,en d e lf in a ”  g . 11, 13, 15 0«>1.). 16.10 O b ie k ty w . 16.30 D z ie ń  18.25 Czas re la k s u . 19.00 K ą ty  w i-  
71 “  P a n o ra m .; „ A n t y k i ”  g . d o b ry , tu  T V  (k o l.). 16.50 S tu d io  dzen ia . 19.15 „D e szczo w y  ta n ie c ”
18, 20 -  po i., L  15; „P o c a łu n k i z T V  M ło d y c h  (k o l.). 17.25 T e le tu rn ie j 19.35 O pera  ty g o d n i!
H o n g k o n g u ”  g^ M  — f r . ,  1 .1 8  (w to -  »SUwka_” .17 .50  „S o n d a ”  (k o l.) .  18.15 p a m ię c i” . 20.00 ~ 19.50 „ W ir  

m o je j p ły to te k i.n w R K o n g u -  g . 22 — f r . ,  1. 18 (w to -  „s ta w K a  . 17.50 „S o n d a "  (k o l.) .  18.15 pi
re k  i  ś ro d a ); Z A M E K  -  „M a ra to ń -  F ilm  T V  ang . „Ś ró d z ie m n o m o rs k ie  20.30 O d b ic ia 'w  d źw ię ku '' iT o o ^ w ie '
5 5 X 2 ! g. 18 -  U S A . 1. 18; PRO - P « y g o d y "  (k o l.) .  18.50 R a d z im y  czo rne  m u z y k o w a n ie  u  L a w S w

,N ew  Y o rk , N e w  Y o rk ”  r o ln ik o m  (k o l.). 19 D o b ra n o c , 21.35 A n to lo g ia  p io s e n k i f r ln c u -
15; M A R S  -  ~  ?k ie A- 22.O8 G w iazda  s ie d m iu  w ie -

M lE Ń
g. 16, 19 — U S A , „  „
„ R a f fe r t y  i  d z ie w c z y n y ”  g. 16. 18, »C ze rw one  1 cza rne ”  (k o l.) .  21.25 o zo ró w . 22.15* K o n s o n a n s r T  dvso ' 

JCJSA — p a n o ra m .; S Z M A - S w ia d k o w ie _  (k o l.) ._  21.45 D z ie n n ik  nanse. 23.05 M ię d z y  d n ie m  a snem
R A G D O W E  (Z d ro je )  — „W y s p y  na  (k o l.) .  22 T e a tr  T V  „P rz y s łu g a ”  
G o lfs tro ra ie ”  g. 17.30 — U S A , 1. 12 (k o l.) .  22.35 C a m e ra ta  (k o l.). P R O G R A M  IV

(U K F  «8,78 M ila )

ro łn ł-f e P °  ro s ie ”  (k o l.) .  18 S tu d io  S p o r t. 16.25 R o zm o w y  o  sp ra w a ch  
-  n o - ?830 »s * ns,®Pie z p rzesz łośc i”  (k o -  c tw a . 16.40 P A W . 17 00 M iło ś n ik o m

U S A . 1. 15 -  Jor). W 10 K ro m k a , d z ie n n ik  (k o l.) ,  m u z y k i k la s y c z n e j. 17.30 Szczec?f£ 
J  (Ż yd ó w ce ) — fn ?lo,r i an.?. J k o ł.) .  21.15 sk ie  p o p o łu d n ie . 18.05 T ry b u n a  W y -'  '  '  m «  Ł - i . . w __, . . J

p a n o ra m .; „N a ro d z in y  g w ia z d y ”  
g . 19.30 — U S A . 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  P R O G R A M  I I  
(D ą b ie ) —- „S ę d z ia  F a y a rd  z w a n y  .  , , 14.45 M u z y k a  lu d o w a  G h a n v  151
B^ f r v íe m ”  g . 17.30 _  f r .. 1. 15; 1« » 3 a n g ie ls k  . 1T.05 J . n le m ie c - „M a ty s ia k o w ie ” . 1540 K s ią ż k i d¿
„W ś ró d  n o c n e j c iszy ”  g. 19.30 —  k i  (k o l.) .  17.30 D la  d z ie c i „L e ć  g ło -  k tó ry c h  w ra c a m y  16 05 Nasz dnm
p o i., 1. 18; H U T N IK  (S to łc z y n ) —  n e  0 0  ro s ie ”  łk o l  1. IB  f i i u d t n  e n n r»  t«  *»* v>---------------  . Nasz  dom .
„ P o w ró t  cz ło w ie k a  zw anego k o ­
n ie m ”  g . 18 — 1------
p a n o ra m .; 1 M A J  w _______ _  ______ ___ _____ _ ____
r B ? r o 2.°I'..g - 1730 -  f r -  p a n o ra m ., y,2.4 g o d z in y ”  (k o l.) .  21.25 W ie czó r brzeża . 18.25 K lu b  pod " z n a k ie m  
g H  ?9A1J5K A  <vZlA e\  y  z a p y ta n ia . ,9.15 J . a S l s k h ^ l S
I a g i f i  ‘ U ® IA Ł ,Y  f in n n A  na « ra n *a ra d io w e . 20.05 G eorg
W ilh v W n ” 7  = b ,û2) ~  ” N a (ro p ie  O rt R A M  I  p h ib p p  T e le m a n n . 20.21 G ra n d

18 *“  an B -  1- 18; ” r U O K A M  i  p n x  d u  D iSq Ue j m  L is z ta  21 50
M E W A  (że le ch o w o ) — „ H a l lo  S zp ic - N U R T  ~  n a u k i p o lity c z n e "  2215
»If?-™»«- ®,‘r>17'30 ~  P°)-> ł- 15; RO - *  i  6^0  T T R . 9 C hem ia  d la  k la s  E ty k a  w  ż y c iu  codz iennym * 22 35
B O T N iK  (P y rzyce ) -  „ A B B A ”  — V I I .  10 F iz y k a  d la  k la s  V I I .  11.05 S zko ła  Ś re d n ia  d la  P ra c u ją c y c h
szw . p a n o ra m .. W IS Ł A  (G o le n ió w ) H is to r ia  d la  k l .  V I I .  12.45, 13.25 T T R . |  _________ ____________________cu ją c y c n .
— »R óżow e sn y ”  -  CSRS, l .  15; 14.30 w  drodze do now ego. 15.051 7 ,  „  . ----< s t joevs¿*¿- ‘i ; ísaar r ,r i is ;  Kromka wypadków
1. 15 — p a n o ra m .: IN A  (S ta rg a rd ) ty w .  16.05 D z ie ń  d o b ry  — tu  T V  1 ,1  W H , , ‘ U  « » i p W U I W l f  
- -  » N ie  m a m o c n y c h ”  — p o i.; (k o l.) . 16 25 S tu d io  S p o rt. F in a ł
„s z a n ta ż  — ang.. 1. 18. P u c h a ru  E u ro p y  w  p iłc e  n o żne j

W is ła  — M a lm o e  (S zw ec ja ). 18.15 
R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  R e p o rta ż  „S te l la  M a ris  R o ze w ie ” , 
in fo rm a c ji  O PR F. 18.35 „55 c z y li o p o trz e b ie  ru c h u ”

(k o lo r ) . 19 D o b ranoc , d z ie n n ik  (k o l.)
20.15 F i lm  f r .  „D o m  p a ństw a  B o­
r le s ”  (k o l.). 21.45 D z ie n n ik  (k o l.).
22 „ K s z ta łt  s ło w a ”  (k o l.).

P R O G R A M  I I

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu ka  P o- i® T S y js k ^ i k o l  * a S e K k i°
m o rza  Z a chodn iego  X I I I - X V I I  w . ;  ł7 .30 F U m  T V  CSRS M iło ś ć  w  sa- 
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; s ie d n im  n o k o iu ”  fk o l l  18 46 Pn 

p o ls k a ; P o k a , je d n e g o  O br» : S S w y  1 p o g lą d y - ' °  9Îio  K?onSkS‘  
zu . W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 „T y d z ie ń ” !

U  , î7 ’ W A Ł Y  C H RO BREG O  3 20.45 R o d o w o d y  „M a rc in  K a - 
rflnnP? i ł k a o  n 3d  ,B a łty k ie m  orzed  s p rz a k ”  (k o l.) .  21.15 „24 g o d z in y ”  
1 000 la t  P rz y ro d a  m o rza ; G ospo- (k o l.) .  21.25 Bez re ce p t — ro z m o w y  

r?a Romo1rzu, Z ach ó d - o  w y c h o w a n iu  (k o l.) .  21.55 W szyst- 
n ’m  1945— <0. U rzą d ze n ia  i  m echa- k o  ju ż  b v ło  ( k o l 1 *
n iż m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; D a w n a  J  V ■
k u l tu r a  lu d o w a  na P om orzu  z a -  U W A G A ; T V  zastrzega sob ie  z m ia - 
c h o d n im ; K u l tu r a  A f r y k i  zachód- n y  w  p ro g ra m ie , 
n ie j ;  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  i  m one­
t y  na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; X X X
la t  S to czn i im . A d o lfa  W a rsk ie g o  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
1948—78; P ien iądze , m eda le  i  odzna­
czen ia  P o ls k i w  60-lecie o d zyska - 14.35 3. a n g ie ls k i. 15.05 J . ro s y js k i. 
ÏY 3 n  (1918—1978) g. 16 P ro g ra m  b a le to w y . 17 W ia d o -
1 ~  7: S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze- m ości. 17.05 G im n a s ty k a . 17.15 T e - 
S,TClÎ v  1  D z łe -1e Szczecina od  X  le te k a . 17.45 W y c h o w a n ie  m uzycz- 
w ie k u  do  w spó łczesności: A rc h i-  ne. 18.15 F i lm y  ry s u n k o w e . 18.50 
i ^ r.a * u rb a n is ty k a  S zczecina w  P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 Z a - 
-k X - le c ie  S A R P: Secesja -  w y -  w o d y . 19.25 P rognoza  pogody, k ro -  

, ?rze m y s łu  a r tv s tv c z nego; A r -  n ik a . 20 F i lm  T v  „ M a r x  i  E nge ls”  
c h ite k tu ra  1 rze m io s ło  b u d o w la n e  — cz. 4. 20 45 T V P  M a re k  i  W a- 
Szczecina  z p rz e ło m u  X IX  i  X X  c e k "  -  k o n c e r t z W ila n o w a . 21.15 
w ie . M e. 11—17 Z Ą M E K  B W A  — O b ra z  p rzez  te le fo n . 22 K ro n ik a .

W  S T O C Z N I J a c h to w e j p rz y  u l. 
Ś w ia to w id a  zn a le z io n o  na te re n ie  
m a g a zyn u  z w ło k i 58-le triiego p ra ­
c o w n ik a  s to czn i, k tó r y  p o p e łn ił 
sa m o b ó js tw o  p rzez  pow ieszen ie . 
P rz y c z y n y  tra g ic z n e g o  k ro k u  ba­
da m il ic ja .

D O  D Y Ż U R N E J  k l in ik i  P A M  
P o m o rza n a ch  p rz y w ie z io n o  d z is ie j­
sze j n o cy  m ie szka n kę  u l. B ro d z iń ­
sk iego , u  k tó r e j  le k a rz e  s tw ie rd z i­
l i  w s trz ą ś n ie n ie  m ózgu i  ob ra że n ia  
g ło w y . Z  w y w ia d u  le k a rs k ie g o  w y ­
n ik a  iż  k o b ie ta  zos ta ła  p o b ita  
p rzez m ęża.

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra ż a c y  w y je ż ­
d ż a li w c z o ra j k i lk a k r o tn ie  ce lem  
u su w a n ia  w o d y  z po za le w a n ych  
p iw n ic  i  m a g a zyn ó w . In te rw e n io ­
w a n o  m . in . w  p rze d szko lu  n r  14 
p rz y  u l.  R o s to c k le j. na N abrzeżu  
K a to w ic k im , gd z ie  w o d a  poza lew a­
ła  z w ro tn ic e  k o le jo w e , w  m a g a zy ­
n ie  „P e w e x u "  p rz y  u l. G d a ń s k ie j 
o ra z  w  P o rc ie  C e n tra ln y m  — woda 
z a la ła  tu  pom ieszczen ia  n a s ta w n i 
k o le jo w e j.  Szereg p o d o b n ych  in ­
te rw e n c ji  za n o to w a n o  ró w n ie ż  w  
c a ły m  w o je w ó d z tw ie .

M IL IC J A  z lik w id o w a ła  w c z o ra j 
m e lm ę  p ija c k ą  p rz y  u l. B o g u s ła ­
w a  Podczas p rz e s z u k iw a n ia  lo k a lu  
z a jm o w a n e g o  przez 50 -le tn ią  J a n i­
nę Sz. zn a le z io n o  36 p ó ł l i t r ó w e k ; 
w ó d k i, sp rze d a w a n e j p rz y g o d n y m  
n a b yw co m . W ła ś c ic ie lk a  p o ką tnego  
„s k le p u  m o n o o o lo w e g o ”  zostan ie  
D ociągn ię ta  do o d p o w ie d z ia ln o ść ’ 
k a rn e j.  <ap)

776-58 od  17.

S P R Z E D A Ż

15-G W Y N A J M Ę  p o k ó j pa- 
M IE S Z K A Ń IE  je d n o p o - n u , n a jc h ę tn ie j m a ry -  

2679-G k o jo w e  (40 m  k w .)  za- n a rz o w i, u l. B u d z is z y ń - 
W A N N Ę  m a łą  —  k u -  m ie n ię  na 2 -p o ko jo w e  ska 2 4 b /ll. 2710-G
pię . T e l. 22-56-51. w y g o d y . W a ru n k i do Z G U B Y

2688-G u zg o d n ie n ia . O fe r ty  B iu  24 L U T E G O  w  re s ta u -
S Ł O W N IK  in ż y n ie ry j-  ro  O głoszeń Szczecin r a c j i  R yska  zg u b iono  
n o -b u d o w la n y  — a n - 2722. p a m ią tk o w y  z ło ty  p ie r -
g ie ls k o -p o ls k i (1959) k u -  M -2 1 spó łdz ie lcze  2-po- śe ionek z tu rk u s a m i,  
p ię . T e l. 742-08, po 16. k o jo w e  w  U stce, za- U czc iw ego  zna lazcę p ro

2701 -G  m ie n ię  na podobne  w  szę o z w ro t za w y n a -
P IA N IN O  k u p ię . T e l. Szczecin ie  lu b  Ś w in o - g ro d ze n ie m . H e le n y  
7-7c-Co 2721-G u jś c iu . W iadom ość: K u l  17/12. 3405-G

czak . U s tka , u l. W ró -  W  K O Ń C U  s ty c z n ia  
b le w sk ie g o  -6/40. zg u b iła m  s u k ie n k ę  w

, , 2690-G k w ia ty  w  o k o lic y  u l.
T U R E C K I kożucl», s k ó - M-3, M-4 z w y g o d a m i, O d z ieżow e j lu b  O f ia r
rż a n y  p łaszcz d a m s k i, n a jc h ę tn ie j w  ś ró d m ie - O św ię c im ia . U czc iw ego 
m a ry n a rk ę  m ęską, k o - śc iu  k u p ię . T e l. 229-145. zna lazcę proszę o 
ż u s z k i dz iec ięce — 2699-G z w ro t,  u l. K a d łu b k a
sprzedam . T e l. 22-22-54 W Y N A J M Ę  p anu  p o k ó j 1/15 te l.  230-473.
PO 15- 2691-G C.O. T re n to w s k ie g o  47. 3477-G
K U C H N IĘ  g a zow o-w ę- 2705-G M A T R Y M O N IA L N E

— sprzedam . T e l. M IE S Z K A N IE  2 -poko - B IU R O  M a try m o n ia ln e  
22-77-51. 2700-G jo w e  za m ie n ię  na k a -  „R o d z in a ”  S zczecin , u l.
B Ł A M  k a ra k u ło w y  b rą -  w a le rk ę  i  p o k ó j z R osenbergów  110 p o le - 
zo w y , sprzedam . T e l. k u c h n ią  na p a rte rz e , ea sw o je  u s łu g i. T e l. 
22-73-47 po godz. 16. u l. S ła w o m ira  13/14 m  765-70. 50-K

2719-G 37. 2708-G P A N I n is k ie g o  w z ro -
M -3 no w e  b u d o w n i-  s tu , w y k s z ta łc e n ie  te ch

a , . c tw o , b a lk o n  w  Szcze- n iczn e . pozna u cze iw e-
M A L 2 E N S T W O  z dz iec  c in ie , z a m ie n ię  na m ie -  go  pana. la t  o k o ło  30. 
im «.™ poszu ku je  n ie - szka n ie  w iększe  lu b  po- C el m a try m o n ia ln y .

p o k o ju  dobne w  Ś w in o u jś c iu . O fe r ty  B iu ro  O głoszeń
»--1 «« A» 2718-G S zczecin  2686.

L O K A L E

k ie m
u m eb low anego  _____________  ______

k u c h n ią . T e l. 233-421 T e l. 22-60-42.

KIERMASZE 
„TORCIK DLA EWY 

8 marca
w zakładach:

Kaskada 
Zamkowa 
D uet
Lucynka i  Paulinka 
Marzenie 
Pom orski 
Poranek 
Turysta  
Rydz
P unk t p rzy u l. E m ili i P la te r 
Pomorzanka —  ekspedycja 
Jagódka 
Agawa 
Uśmiech

725-K

I I

W RF13AKCJA I A D M N I S T B A S P Ó Ł D Z I E L N I  O D  P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  KO CH W Y D A W C A  S,C .«=m sA i« W ,0 .w iu c tw c  P . . . . W ,
w i n  -e d  , a . 7 i i n t  «7-41 ,e k ° ” L rJ Sre d a k c «  4 , ^ f  °.1 ?  d ”  P ™ V * * C '  '» 'V U u  w e n o . «  « !  R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E LE F O N Y  c e n tra lą  430-21 sekre-
i  c z y te ln ik a m i 45M1 B iu rn  O a ln ,,e n  l a  i ?  1 te c h n ic z n y  430 21 w e w n  43; J z la l m le la k ; 162 3S iz ia l  m o rs k i 421 - Ti d z ia ł sp o rto w y  32»-50 d z ia ł łączności 
R uch ' i r a .  O r .M v  V “ ™ . ,  S k i S ,  w te ™ ,r ,« iS  * ’  ” 4 ’028 m  250 1»le«npls> 224 4»« P re n u m e ra tę  na k ra ;  o r z y jm u j,  o d d z la ) ,  RSW .Prasa -  K s .ązka  -
o o o rz e d ra ia c e c r ik re s  p re im m e ra ty  na ńJzosm le' d r-"8 ^ k w a r ta !  oo lrocze  o k u  nas iennego na ca ły ro k  n a s tę p u . Je 10 kazdeac m ies iąca
na o re n u rn e ra te  w * ’m ie jsco w ym  O ddzla  1c° f/w w 8 b Z, . Cena o re re jm -ra ty  roczne* 312 z l z a k ła d y  oracy in s ty tu c je  i o rg a n iz a c je  sk la d a ja  za m ó w ie n ia
r a to rz \  -m v w id u a ln l w y łą c z n ie  w  U rzędach  P o c 2 tfw v ? h e n 'e te8°  0,1<lz,a,u w  U rzędach PD c7 łow vch bądź u d o rę c z y c ie li N a to m ia s t orenum e-

--------  "  R tlch^^  ̂ dor5 czye! e lL  P ^ n u m e ra łe  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n icę  k tó ra  'es» o 50 o roc  droższa p rz y jm u je  RSW
C e n tra la  K o lo o r ta ż u  P ra sy  I  W y d a w n ic tw  u l T w a m W,  w  00-95» W arszaw a k o n tr  PKO  n r »531-71 N r in d e k s u  35034 D ru k  S zczec ińsk ie  Za-
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Był śnieg — jest w o d a

Idzie miejska powódź? Przed świętem Ew
JESZCZE NIE TAK DAWNO walczyliśmy ze skutkami zimy. 

Teraz — niczym w kolejdoskopte — sytuacja uległa odwróce­
niu. Szczecińskimi ulicami płyną niczym górskie, bystre poto­
ki, strumienie powstające z topniejących (a nie usuniętych na 
czas) zwałów śniegu. Strażacy raz po raz wyruszają w sukurs 
zalanym piwnicom i przeciekającym dachom.

ADMINISTRATORZY posesji 
w większości dopiero teraz zde­
cydowali się na oczyszczenie i 
wydrapanie spod śniegu stu­
dzienek ściekowych. Nadal jed­
nak wszystkie te poczynania 
nie posiadają charakteru zma­
sowanych działań.

Nadal też obserwujemy kla­
syczne przykłady obojętności 
właścicieli prywatnych posesji. 
W ogromnej większości przy­
padków postanowili oni wyrę­
czyć się... wiosennym słońcem. 
Zresztą trudno się im dziwić. 
Mimo szumnych zapowiedzi o 
karaniu przez Straż Prezy­
dencką takich przejawów aspo­
łecznej postawy ilość wystawio­
nych przez ten organ mandatów 
i wniosków skierowanych do 
Kolegium ds. Wykroczeń jest 
zbyt niska.

A woda daje o sobie coraz 
dotkliwiej znać. Wielu posiada­
czy aparatów telefonicznych 
skonstatowało, iż milczą one 
jak zaklęte. Jak się dowiedzie­
liśmy woda zalała studzienki z 
przewodami telekomunikacyj­
nymi. Odnotowano aż 500 usz-« 
kodzeń kabli.

Ubrania sportowe
z drelichu

ZAKŁADY Przemysłu Odzie­
żowego „Odra”  szyją obecnie 
ubrania młodzieżowe, które 
spotkają się na pewno z du­
żym zainteresowaniem. Są to 
komplety sportowe z drelichu
—  tkaniny ostatnio niezwykle
modnej. Dodatkową atrakcją 
jest kolor tkaniny — modny 
wciąż khaki. (mw)

N o w e ceny  
owoców i warzyw

J A K  in fo rm u je  W S O P , od d n ia  
A b m . o b o w ią z u ją  w  w o je w ó d z tw ie  
s z cze c iń sk im  n a s tę p u ją ce  c e n y  p ro ­
d u k tó w  o g ro d n ic z y c h :

Z ie m n ia k i — 3,50 z ł za kg , ja b ł­
k a  I  g ru p y  c e n o w e j —- w y b . e k s tra
— 23 z ł, w y b . 1 — 18 z ł, w y b . I I  — 
11 z ł, ja b łk a  I I  g jru p y  c e n o w e j — 
w y b . e k s tra  — 20 z ł, w y b .  I  — 15 
z ł,  w y b . 11 — 0 z ł,  ja b łk a  I I I  g ru ­
p y  c e n o w e j — w y b . I  — 11 z ł, w y b . 
I I  7 z ł,  o rz e c h y  w ło s k ie  — w y b . i
— 65 z ł za kg , w y b . I I  — 45 zł, 
o rz e c h y  la s k o w e  — w y b . 1 — 75 zł. 
w y b . I I  — 52 z ł.  im p o r t  — 75 zł 
ś l iw k i  suszone w ę g ie rk i — w y b . 1
—  40 z ł ś l iw k i  suszone dam asce- 
n y  — w y b . 1 — 24 z ł,  ja b łk a  su ­
szone, d rą żo n e , o b ie ra n e  — w y b .
I  — 60 z ł za k g , ja b łk a  suszone, 
n ie d rą ż o n e , n ie o b ie ra n e  — w y b . I
— 45 z ł,  b u ra k i — w y b . I  — 6,50 zł 
za k g , c e b u la  o b c in a n a  — w y b . 1
— 12,50 z ł, w y b . I I  — 7,50 z ł,  c h rz a n  
o g ro d o w y  — w y b . I  — 40 z ł, w y b .
I I  — 24 z ł, czosnek  ~  w y b . I  75 zł, 
w y b .  I I  — 48 z ł, k a p u s ta  b ia ła  — 
w y b . I  — 5.50 z ł, w y b . I I  ~  3,50 
z ł,  k a p u s ta  w io s k a  1 c z e rw o n a  —

^ w y b . I  — 8 z ł, w y b . I I  — 5,20 zł, 
m a rc h e w  — w y b . I  — 6,50 z ł, w y b . 
I I  — 3,90 z ł,  p ie tru s z k a  — w y b . 1 — 
14,30 z ł,  p o ry  — w y b . 1 — 14 z ł, 
w y b . I I  — 10,80 z ł,  se le r — w y b . 1
— 17 z ł,  w ło szczyzn a  — 9 z ł pęczek, 
k a p u s ta  kw a szo n a  — w y b . 1 — 8,50 
z ł,  o g ó rk i kw aszone  — w y b . I  — 
30 z ł, p ie c z a rk i — w y b . 1 — 68 zł. 
w y b . I I  -  53 z ł.

P rzy ul. Sowińskiego

Egipskie ciemności
P R O B L E M E M  d la  m ie s z k a ń c ó w  

je s t  o b e cn ie  o ś w ie tle n ie  u l ic y  So­
w iń s k ie g o . P a n u ją  tu  w rę c z  e g ip ­
s k ie  c ie m n o śc i i  d z ie c i b o ją  się 
w ra c a ć  w ie c z o re m  do  d o m ó w . 
S p ra w ę  d o d a tk o w o  k o m p lik u je  
fa k t ,  iż  na je j  k o ń c u  z n a jd u je  s ię  
g łę b o k i w y k o p  o ś w ie tlo n y  n ik ły m  
c z e rw o n y m  ś w ia te łk ie m . S ta rs i lu ­
d z ie  o  s ła b y m  w z ro k u  n ie  z n a ją ­
c y  na  d o m ia r  z łego  to p o g ra f i i  te ­
re n u  — n a ra ż e n i są na  pow ażne  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o . K ie d y  w ię c  u l.  
S o w iń s k ie g o  s ta n ie  s ię  bezp ieczna  
i  w id n a ?  (^ )

Głuchy telefon
N A  O S IE D L U  A R K O N S K IM  z a in ­

s ta lo w a n o  w  b lo k a c h  a u to m a ty  te ­
le fo n ic z n e . S p o tk a ło  s ię  to  z d u żym  
u zn a n ie m  ze s tro n y  m ie szka ń có w , 
b o  też n ie w ie lu  lo k a to ró w  ty c h  b u ­
d y n k ó w  pos iada  p ry w a tn e  a p a ra ty  
te le fo n ic z n e . N ie s te ty  radość  o k a ­
za ła  s ię  p rzedw czesna , w iększość  
a u to m a tó w  je s t od  w ie lu  m ies ięcy  
zepsu ta  i n ie  m ożna  s ię  doczekać 
e k ip y  fa c h o w c ó w , k tó ra  d o k o n a ła ­
b y  re p e ra c ji.  (SU)

Z myślą o wiośnie
D Z IA Ł K O W IC Z E  i  w ła ś c ic ie le  

o g ró d k ó w  p rz y d o m o w y c h  ju ż  m y ­
ś lą  o n a d ch o d zą ce j w io ś n ie  i porze  
s ie w ó w . W p ra w d z ie  m e  ta k  p rę d ­
k o  jeszcze nas io n a  zostaną  z łożone 
w  z ie m ię , a le  ju ż  p rzed  s k le p a m i 
z a k c e s o r ia m i o g ro d n ic z y m i,  n a ­
w o za m i o ra z  n a s io n a m i w id a ć  d łu ­
g ie  k o le jk i .  Co p rz e z o rn ie js i ju ż  
d z iś  n a b y w a ją  b a rw n e  to re b k i z 
z ia re n k a m i,  z k tó r y c h  w y ro ś n ie  
p ó ź n ie j m a rc h e w k a  czy  rz o d k ie w . 
M a m y  n a d z ie ją , że n a s ion  d la  n i ­
ko g o  z d / ia łk o w ic z ó w  n :e  z a b ra k ­
n ie , a te g o ro czn a  a u ra  będz ie  ła ­
skaw sza d la  u p ra w  n iż  zesz ło rocz­
n a ,

( s u ) 1

zów. I  tak dla przykładu: o go­
dzinie 8.45 ulicą Powstańców 
Wlkp. jechały sobie jeden za 
drugim wozy lin ii nr „4” , „11” 
i znowu „4” . To samo było 
wczoraj po południu i dziś ra­
no.

K O L E J N Ą  K W E S T IĄ , k tó r e j  
p ra g n ie m y  p o ś w ię c ić  t ro c h ę  u w a ­
g i, są o d c in k i m ie js k ic h  u l ic  p rz y ­
le g ły c h  do p la c ó w , k tó r y m i a d m i­
n is t r u je  o s ła w io n y  Z a rz ą d  G ospo­
d a r k i  T e re n a m i. O ta k ic h  czyn n o ś ­
c ia c h  ja k  o d ś n ie ż a n ie  cz y  u p o rz ą d ­
k o w a n ie  p o d le g ły c h  je g o  p ie c z y  te ­
re n ó w  n ik t  w  Z G T  n ie  m y ś li.  
Z re s z tą  Z G T  z n a jd z ie  w  S zczec in ie  
n ie je d n e g o  na ś la d o w cę , b o w ie m  
jeszcze  p rze d  w ie lo m a  s ie d z ib a m i 
p rz e d s ię b io rs tw  ł  in s t y tu c j i  do d n ia  
d z is ie jsze g o  leżą  so b ie  n a js p o k o j­
n ie j  w  ś w ie c ie  z w a ły  ś n ie g u  z opa­
d ó w , k tó re  n a w ie d z i ły  naa w  
p ie rw s z y c h  d n ia c h  ro k u .

POWIEDZMY WIĘC sobie 
szczerze: zalane piwnice, zawa­
lone i przeciekające dachy, ster­
ty śniegu na chodnikach a tak­
że nieprzejezdne uliczki Pogod­
na, to w wielu przypadkach 
wątpliwa zasługa właścicieli, 
dzierżawców i użytkowników. 
Utyskiwania na panujące w 
mieście porządki, wzywanie 
straży pożarnej czy też wytyka­
nie niedoskonałości w funkcjo­
nowaniu MPO świadczy o tym, 
że nie wszyscy traktują swe 
obowiązki należycie. (Mac*)

Wędrówki po sklepach

DZIEŃ KOBIET siał się świę­
tem przypominającym nieco zbio­
rowe imieniny wszystkich pań. Po­
ciąga to za sobą określone kon­
sekwencje, czyli gwałtowne po­
szukiwanie przez mężów, synów, 
braci, ojców tudzież przez... rady 
zakładowe — kw'atka dla Ewy.

Onże kwiatek nie znajdzie się 
chyba u każdej szczecińskiej pani 
w tym roku, gdyż z powodu licz­
nych trudności kolorowe roślinki

Kurs sióstr
pogotowia PCK
W  K W IE T N IU  ro z p o czn ie  s ię  w  

S zczec in ie  z o rg a n iz o w a n y  p rzez  
Z W  P C K  k u rs  s ió s tr  p o g o to w ia  
P C K . U k o ń c z e n ie  2 -m ies ięcznego  
sz k o le n ia  (z a ję c ia  o d b y w a ją  s ię  po 
p o łu d n iu  3 ra z y  w  ty g o d n iu )  g w a ­
ra n tu je  s ta łe  z a tru d n ie n ie  e ta to w e  
w  je d n y m  z p u n k tó w  o p ie k i nad  
s a m o tn y m i c h o ry m i w  dom ach , 
d a je  te ż  p e łn e  u p ra w n ie n ia  p ra ­
co w n icze  (u r lo p ,  » w ys łu g a  ła t  itp . )

W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  na k u rs  
je s t w ie k  od  18 do 55 la t ,  u k o ń c z o ­
na szk o ła  p o d s ta w o w a  o ra z  d o b ry  
s ta n  z d ro w ia .  Z g ło sze n ia  sk ła d a ć  
m ożna do d n ia  24 m a rc a  b r . (po­
d a n ie , ż y c io ry s  i  do w g lą d u  — św ia  
d e c tw o  s z k o ły  p o d s ta w o w e j)  w  s ie ­
d z ib ie  P C K  p rz y  a l.  W o js k a  P o l­
sk ie g o  63, p o k . 2, te ł.  36-449.

W ub. n ie d z ie lę  m ie liś m y  do  c z y ­
n ie n ia  z p e r tu rb a c ja m i w  d os ta ­
w a ch  gazu . D o p ie ro  o  godz. 18 w ie ­
czo re m  s y tu a c ja  u le g ła  p o p ra w ie . 
I  w  ty m  p rz y p a d k u  s ta ło  s ię  ta k , 
p o ś re d n io , z w in y  o d w ilż y .  D ach 
o c h ra n ia ją c y  s ta c ję  e n e rg e ty c z n ą  
na te re n ie  s z c z e c iń s k ie j g a z o w n i 
zaczą ł... g w a łto w n ie  p rze c ie ka ć . 
W oda d o s ta ła  s ię  do u rządzeń  
e n e rg e ty c z n y c h , n a s tą p iło  z w a rc ie  
i  w  je g o  k o n s e k w e n c ji w  w ie lu  
d o m a ch  z a b ra k ło  gazu . J a k  nas 
p o in fo rm o w a n o , ju ż  od  d a w n a  d y ­
re k c ja  g a z o w n i p o s z u k u je  w  Szcze­
c in ie  w y k o n a w c y , k t ó r y  p o d ją łb y  
s ię  p rz e p ro w a d z e n ia  k a p ita ln e g o  
re m o n tu  d a ch u  ch ro n ią c e g o  te n  ta k  
w a ż n y  d la  m ie js k ie g o  o rg a n iz m u  
o b ie k t.

KOLEJNY temat — tak samo 
obszerny jak płynące ulicami 
potoki to miejska komunika­
cja. Tramwajarze są nawet za­
dowoleni z panującej pogody, 
bowiem w nocy chwyta lekki 
mróz, który wstrzymuje odwilż 
a rankiem na newralgiczne 
punkty kierowane są specjalne 
ekipy, które czuwają nad zwrot 
nicami i podstacjami aby szar­
żująca ulicami woda nie wdar­
ła się do wnętrz.

Jednak ze swej strony chcemy 
zamącić ten wręcz sielankowy 
obrazek naszymi uwagami. Za­
obserwowaliśmy bowiem w 
dniu wczorajszym (już po go­
dzinach oficjalnych wstrzymać 
ruchu) „stada”  czerwonych wo-

PRZEJSCIE (przez ka łu­
żę) dla pieszych.

Foto: Z. Jodkowski

Kłopoty (nadal) z praniem

Racje klienta
WIZYTA w  jakimkolwiek 

punkcie pralniczym zawsze skła 
nia mnie do wielu refleksji. W 
kolejce bowiem można dowie­
dzieć się o wszystkim, najczęś­
ciej zaś o tym co gdzie jest i 
czego nie ma oraz jakie pre­
tensje mają klienci. Można też 
poobserwować jak zachowują 
się interesanci.

J E D N I — c is i i  s p o k o jn i — n ie  
k łó c ą  s ię  o s w o je , o d b ie ra ją  rze ­
cz y  ja k ie  są i  p rz y s ta ją  na w y c e -

Przy ul. Rewolucji 

Październikowej

Niebezpieczna
pułapka

N A  D U Ż E  t ru d n o ś c i s ka rżą  s ię  
k ie ro w c y  na u l.  R e w o lu c ji P aź­
d z ie rn ik o w e j v is  a v is  k in a  „ P o ­
lo n ia ” . W y o s trz o n e  (n a  s k u te k  zu ­
ż y c ia ) k ra w ę d z ie  s z y n  o ra z  o p a d - 
n ię ty ,  m ie js c a m i do  5 cm  b ru k ,  
tw o rz y  n ie b e zp ie czn ą  p u ła p k ę  d ro ­
gow ą . B a rd z o  częs to  w ię c  docho ­
dzi w ła ś n ie  t u ta j  do p rz e b ic ia  o -  
p o n y !

(w ys )

n y  p ro p o n o w a n e  p rzez  o b s łu g u ją  
ce p a n ie . D ru d z y , n e rw o w i i  po­
d e jr z l iw i  d o k ła d n ie  o g lą d a ją  w y ­
czyszczoną g a rd e ro b ę  i  w y p ra n ą  
b ie liz n ę . J e ś li je s t p la m k a  — re ­
k la m u ją .  N ie  chcą  p rz y s ta ć  ró w ­
n ie ż  na  p ro p o n o w a n ą  i  n a jc z ę ś c ie j 
m o cn o  zan iżo n ą  w yce n ę  w a rto ś c i 
p rz y n ie s io n e j do p ra n ia  o d z ie ży .

O d b ic ie  te g o  s ta n u  rze czy  z n a j­
d u je m y  ta k ż e  w  lis ta c h  do  re d a k ­
c j i .  z ty m , że n a jc z ę ś c ie j p iszą c i 
p o s z k o d o w a n i. I  p o w ie d z m y  od  ra ­
z u : ic h  p re te n s je  są w  98 p ro c . 
u za sadn ione ! O to  p a n i C e lin a  B . 
o d d a la  do  w y czyszcze n ia  p ra w ie  
n o w e  fu te r k o  dz iec ięce  łączone  
s k a je m  i  rz e m ie ś ln ik , w ła ś c ic ie l 
p ra ln i,  „ s k o p a ł”  u s łu g ę . N a  s k a r ­
gę z łożoną  do cechu  —- za in te re s o ­
w a n a  o trz y m a ła  o d p o w ie d ź , że 
us ługodaw ca , n ie  p o nos i n a jm n ie j­
sze j w in y  za’  z d e fa s o n o w a n ie  p łasz­
c z y k a  z m is ia , g d yż ... w s z y s tk ie m u  
w in n y  je s t p ro d u c e n t. N o  dob rze , 
t y lk o  d laczego  je ś li rzecz n ie  na ­
d a w a ła  s ię  do czyszczen ia  p rz y ję to  
ją?  D la cze g o  fa c h o w ie c  n ie  w p i­
sa ł k la u z u li ,  że fu te r k o  b ie rze  
do czyszczen ia  je d y n ie  na o dpo ­
w ie d z ia ln o ś ć  k l ie n tk i?

D ru g ą  ta k ą  sp ra w ą , k tó ra  sza le ­
n ie  i r y t u je  p e te n tó w  w  p u n k ta c h  
p ra ln ic z y c h  je s t sza co w a n ie  p rz y ­
n o szo n e j b ie l iz n y .  B o  w ła ś n ie  w  
ty m  je d n y m  p rz y p a d k u  z a in te re ­
so w a n y  m a z u p e łn ie  zw ią za n e  rę ­
ce. In fo r m u je  s ię  go b o w ie m  (p o ­
w o łu ją c  s ię  na o d p o w ie d n ie  za­
rz ą d z e n ia  i  p rz e p is y ), że n ie  ma 
p ra w a  w p is a ć  w  o d p o w ie d n ie j r u ­
b ry c e  s w o je j p ro p o z y c ji w y c e n y  
o d d a w a n y c h  do p ra n ia  poszew , 
p rze ś c ie ra d e ł i  rę c z n ik ó w . T y m c z a ­
sem  w ła ś n ie  p rz y p a d k i za g in ię c ia  
p o je d y n c z y c h  rę c z n ik ó w  bądź na ­
ru sze n ia  c a ło śc i k o m p le tó w  poś­
c ie l i  ( łą c z n ie  z za m ia n ą  n o w y c h  i  
d o b ry c h  na s ta re  i  gorsze) zd a rza ­
ją  się b a rd zo  często.

OPISANE zdarzenia uświada­
miają nam raz jeszcze jaką za­
bawką jest klient w rękach 
usługodawcy. Bo gdy narazi się 
go na ewidentną stratę chcąc o- 
trzy-mać odszkodowanie długo 
musi udowadniać, że nie jest 
przysłowiowym wielbłądem.

(wys)

Więcej staranności!
N IE D A W N O  p rz y  a l. P ia s tó w  

o tw a r ty  z o s ta ł s k le p  z u b io ra m i 
d la  d z ie w czą t o d ź w ię c z n e j n a z w ie  
„B o u t iq u e  u M a g d y ” . P la c ó w k a  ta  
o fe ru je  e fe k to w n e  i  m o d n e  u b io ­
ry ,  k tó re  na p e w n o  sp o d o b a ją  się 
m io d y m  k o b ie to m . T rz e b a  ty lk o  
p o m yś le ć  o  s ta ra n n ie js z y m  w y k a ń ­
c z a n iu  p ro p o n o w a n e j tu  o d z ie ży . 
C hcem y zaznaczyć , iż  „o b rz u c e n ie ”  
z n a jd u ją c y c h  s ię  po le w e j s tro n ie  
s p ó d n ic y  czy  b lu z k i b rz e g ó w  n ie  
k o l id u je  z m ło d z ie ż o w ą  m odą, zaś 
na p e w n o  z n a k o m ic ie  s łu ż y  t r w a ­
ło ś c i u b io ru .  (su)

nie zakwitły tak bujnie, jak by 
mogły to uczynić w lepszych wa­
runkach. Ubiegłoroczna sucha 
wosna sprawiła, że zawiodły tu­
lipany, hodowane przez Przedsię­
biorstwo Zieleni Miejskiej. A po­
nieważ nie będą one w tym ro­
ku importowane — nie będzie ich 
w kwiaciarniach zbyt w'ele, bo 
tylko około 2 tysięcy. Żonkili do­
starczy się ok. 3 tys., hiacyntów
— 300 sztuk, natomiast już od 

\ piątku w sprzedaży są wielobarw- 
" ne, bardzo atrakcyjne i — co

ważne — dobrze trzymające się 
w domu cynerarie \ calcoiorie w 
donczkach. Pierwszych będzie 
około 5 tys., drugich — ok. 500 
sztuk. Ponadto oczywiście w kwia- 
ciarnianych wazonach znajdą się 
goździki.

Utarło się jednak już tak. że do 
kwiatka panowie dołączają dla 
bliskich sobie Ew drobny lub 
większy upominek. Znane wszyst­
kim trudności zimowe sprawiły, 
że producenci słodyczy nie mogli 
wykonać planów, w związku z 
czym nie ma np. bombonierek z 
czekoladkami; są natomiast cze­
kolady. W niedużym wyborze, ale 
są.

Co do innego rodzaju prezen­
tów — to niełatwo tu byłoby za­
chęcić mężczyzn do sięgnięcia po 
portfel. Wprawdze odpowiednie 
dekoracje na wystawach przypo­
minają o tym święcie, ale np. w 
„Telimenie" trzeba by wydać na 
taki upominek sporo grosza. Nie 
inaczej zresztą jak i w sklepach 
typowo upominkowych w rodzaju 
„Orientu" czy Galerii Plastyki 
„Desy". Bibeloty, drob'azgi ze 
skóry, drobne przedmioty codzien­
nego użytku sięgają cen kilkuset- 
złotowych. To stanowczo za dużo.

Galanteria i bielizna — z wy­
jątkiem gustownych apaszek — 
nie kwalifikuje się na wymarzony 
prezent, nie ma też dużego wy­
boru kosmetyków i perfum. Moż­
na jeszcze s ęgnąć po książkę lub 
płytę. Tu wybór jest stosunkowo 
największy. Paniom lubiącym za­
jęcia gospodarskie natomiast naj­
łatwiej jest chyba wybrać upomi­
nek, czy to w postaci drobiazgu z 
„Cepelii" czy też jakiegoś wyrobu 
z lnu.

OGÓŁEM rzecz biorąc — bra­
kuje drobiazgów, które nie nad- 
szarpując keszeni mogłyby za­
świadczyć o pamięci i sympatii do 
bliskich im kobiet.

Kłopoty z butelkami
R A Z  PO- R A Z  d o c ie ra ją  do  nas 

s y g n a ły  C z y te ln ik ó w  o  k ło p o ta c h  
ze sp rzedażą s z k la n y c h  o p a ko w a ń . 
P u n k ty  p rz y jm u ją c e  b u te lk i  i  s ło i­
k i  b a rd z o  często  b o w ie m  bez po­
d a n ia  ż a d n e j p rz y c z y n y  są z a m y ­
k a n e  na c z te ry  sp u s ty . O s ta tn io
— ju ż  p ó ł r o k u  ( ! )  — n ie c z y n n a  
je s t ta k a  p la c ó w k a  p rz y  u l.  N ie ­
d z ia łk o w s k ie g o .

D laczego? (d )

Notatnik szczeciński
D Z IŚ  o godz. 18 w  a u li A k a ­

d e m ii R o ln ic z e j p rz y  u l.  Ja n o s ika  
8 o d b ędz ie  s ię  o d c z y t m g r  A dam a 
R oznocha  z S G G W -A R  w  W arsza ­
w ie  n t .  „ A k tu a ln a  s y tu a c ja  e k o - 
n o m ic z n o -p ro d u k c y jn a  w  r o ln i­
c tw ie  P R L ” .

W ŚR O D Ę o godz. 12 w  g m a ­
c h u  M u z e u m  N a ro d o w e g o , W a ły  
C h ro b re g o  3, n a s tą p i o tw a rc ie  w y ­
s ta w y  p t. „ K u f r y  i  s k rz y n ie  po- 
sażne na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ” .

*  w  D N IA C H  od 7 do 18 m a r ­
ca b r .  e ksp o n o w a n a  je s t  w  S a li 
S w ię to b o rz y c ó w  Z a m k u  w y s ta w a  
tw ó rc z o ś c i p la s ty c z n e j B o g u s ła w a  
S zczepańsk iego . P re z e n ta c ja  o b ra ­
zó w  i  s z k ic ó w  ry s u n k o w y c h  p t .  
„ P o r t r e t y  i  a k ty ”  zos ta ła  z o rg a n i­
zo w a n a  p rzez  W D K  z o k a z j i  M ię ­
d zyn a ro d o w e g o  D n ia  K o b ie t  w  ra ­
m ach  d z ia ła ln o ś c i W o je w ó d z k ie g o  
K lu b u  P la s ty k ó w  N ie p ro fe s jo n a l­
n y c h . 9 m a rca  b r .  o  godz. 13 o d ­
b ę dz ie  s ię  w e rn is a ż  1 s p o tk a n ie  z 
a u to re m  w y s ta w y .

+  K L U B  O s ie d lo w y  S M  „W s p ó l­
n y  D o rn ”  p rz y  u l.  W il lo w e j 10 
p rz y jm u je  za p is y  d z ie w czą t do  ze­
s p o łu  ta ń c a  to w a rz y s k ie g o . I n fo r ­
m a c je  te l.  22-11-86. po  godz. 16.

7 b m . o godz. 18 D K  „W s p ó ln y  
D o m ”  p rz y  u l.  M a rc in a  2 zaprasza  
c h ę tn y c h  na ć w ic z e n ia  re la k s o w o - 
k o n c e n tru ją c e  w y w o d zą ce  s ię  z 
y o g l in d y js k ie j .


